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Rozumna s?sv/o.
Państwo austro-węgiersikie zamierza, wy­

cofać wojska i urzędy okupacyjne z tej ccro­
ści Królestwa, którą dotychczas thcierżylo. 
Przekazanie władizy rządowi wajnszawekie- 
tnu tna nastąpić w jak najkrótszym czasie. 
Półurzędowa ta zapowiedź łączy fcię nadto 
a rodzajom komentarza, który rziuca świa­
tło na sposób, w jakim wyobraża sobie pań­
stwo ausfcro-węgterskio prayszilc stosunki 
rwoje z państwom polski cm. łticao wicie 
monarchia okazuje chwalebną chęć dnpo- 
możaim rządowi polskiemu w wybudowa- 
nró orgun.kz.mu administracyjnego, ofiaro­
wuje mu na to z góry środki i urządzenia, 
których w Polsco jeszcze brak, a za tę po­
moc piraguie tylko, aby Polska nie odmó­
wiła Austro-Węgrom nadwyżek środków 
Żywności I pewnych surowców, oczywiście 
a  stosowne rekompensaty gotówkowe, czy 
też w no/turze.

Krok ten, świadczący, że państwo auetro- 
węgieralde pragnie zapewmić sobie życzli­
wość Polski, należy zanotować tern chę- 
teuej, ie dyplom acya wiedeńska me pe,ula 
dotychczas świata objawami zręczności, ani 
poetycznego przewidywania, a natomiast 
roerakini gestem uprawiała kunszt zrażania 
•obie tych, których zyskiwać było jej uaj- 
•csEywistsizyim interesem. Xie bodziemy przy- 
poruinflii tonaż wszystkich ndezręczaności 
1 niepotrzebnych dtasadoń, jakie składały 
bq na hisfccwyę okupacyi aupti-o-węgierakiej 
w Królestwie. Kto jednak znał ohoć po- 

■ edereełiowinie metody adminkrtmac^ne, sto­
sowane prrzez to państwo wewnątrz jejp 
wtanycih obecarów, ten nie pcbnzebowai 

weełe wyobraźni, aby przedstawić so­
ki* BBStęjmae jego rządy okupacyjne, w któ- 
rywh nieudolność i ^ylebanty^zim łączyły się 
po równych «zęśoiacili z niefortunnymi na- 
•hrojomi ^zdobywców'1 wobec kraju ^sdo- 
bytepoM. Taikicb wspomnień jednem pocią- 
gna^edem pióra się nie przemoże i dużo bę­
dzie musiało zajść faktów, świaclcizących 
• przemianie, zanim państwo polskie Babie­
nie ufności w przyszło dobre i rozumno sto- 
•miki easicdr/.tóe. Pierwszym zaś z tych fa­
któw musi być 3z;/bkic wrypełnionie obie­
tnicy, io  zarząd kraju będzie oddany w rę­
ce nraTrowitoyo goenmlanza — narodu.

przy tem zda się pomoc Austro-Wę- 
p e r w baidowania admini^tracyi — o tem 
watpdiwtóci być nie może. Szybki tok wy­
padków lr.Tis.iał zastać powstające państwo 
potoki e niezupełnie przy gotowaniem do u- 
raądzenia aię na nowo w domu, zajmowa­
nym od półtora wieku pirzoz nieproszonych 
gr^ód. W najłatwiojflzeg stosunkowo sytua- 
cyi znajduje się GaJiicya, gdzie połski kor­
pus urzędnicay i długoletni samorząd sta­
nowią kadfly przyszłych urządzeń poiiwbwo- 
wywh. Polska dostejo w Galicy i bądź co 
bądź goto-we ramy administracyjno; wy­
starczy zmienić miejsce, z którego otrzy­

mywały one dotychczas rozkazy, na instan­
cję właściwą, t. j. na rząd polski w War­
szawie, a stosunki wrócą do normy. Reon- 
ganizacya ciężkiej maszyny auetryackicj 
i przystosowanie jej do rozumnych, techni­
cznie sprawnych fo>rm admifuistracyi nowo­
żytnej będzie troską późniejszą, z którą 
państwo polskie załatwić się potrafi. Nato­
miast Królestwo bjdo i jest pod względem 
administracyjnym pustą tablicą, z której 
starły się barbarzyńskie znaki graadanld, 
a na którą nie było jeszcze craaau wipfeać 
cywiliziowany alfabet laoiński. Pomioo te- 
ch nieziia^Aueftryi może więc okazać •się przy­
datną i rząd wiedeński trafnie uchwycił 
sposób, w jaki skaptować może sobie ży­
czliwość sąsiedzką naszego państwa — ży- 
caliwość, której zresztą naród naaz nie bę­
dzie odmawiał nikomu w giani-cacili awych 
własrtych interesów.

Nie można jednak zapominać, że te usłu­
gi sąsiedzkie musizą być wydatne, jeśli ma­
ją  pociągnąć za sobą świadczenia wzaje­
mne. Muszą być wydj^tne dlatego, że mo­
narchia jest ju^ dzisiaj w ognoannefl mierze 
dłużnikiom Polski, skoro paizea «zas okiupa- 
cyi ciągnęła z ndej korzyści, łtoetócseinia za 
to nie uniknie rząd wś ode liski i mamy na­
dzieję, ie  ze strony polskiej będzie ono prze­
prowadzone sprawiedliwie, ale stanowczo. 
Poza tem jednak: oae ma, jak przypu %cza- 
my, powolów, aby odmawiać sąsiadowi na­
szych nadwyżek żywmścaowyeh i naszych 
surowców, oe&ywińcio za coitę odpowiodjiią 
do konpuyktjufy, kib stosownym hendlcm 
zamiennym. Będziemy mogli doefareayć Au- 
sfcro-Węgrom rsejodmega, eo nam rfjęcffie 
po obfitem sacpokojeniu potraob własnych, 
a fakt, że jesteśmy baretzo pod tym wizgię- 
dem poDrzebni, upewrria r*,e, że eooBuaki aą- 
siedKkie będą regulow-oły się na jedynej 
trwałej podstawie — rra, podstawie Inte­
resu.

Przed rządem warszawskim 6taje wi<?c- 
zadanie olbrzymie, bo układy o objęcie wła­
dzy przez Polskę w oŁupacyi niemieckiej 
są również w toku i rychło winny dopro­
wadzić do rezultatów pozytynraijTcdi. CSężaa- 
tego zadania realnego wyraża się w stwo­
rzeniu machiny administracyjnej od najdro- 
bmejrazogo kóloezika pooaąweEy. Wobec na­
wału toj pracy tem przykrzej uderzać musi 
chaos poiityc2ny, jaki w Wareiziawic dizisiij 
panuje, a który uniemożliwia utwoTBouie 
rajdu, chociaż od manifoistu Rady Regen­
cyjnej tydzień już z górą upłynął. Rozu­
miemy, tż walka, o władzę jest naturalną 
funkcją organizmu partyjnego. Ale uio- 
mniej musimy wyrazić pehie żalu zdziwie­
nie, iż spór ten przybiera formy dzisiaj zgo­
ła niestosowne i szkodliwe, skoro opóźnia 
tak bandzo rzecz nąjpiłniej£zą: ubwonzeaie 
gabinetu na nowj^ch podstawach, odpowia­
dających pczcmianie stosuników polity­
cznych w ostatnim czasie. Jak może odby­
wać się przejmowanie wbułzy od oikupan-

W iS k ,
B a j k a  S z c z e d r i n a .

Inny zwierz z pewnością-by się wzruszył 
poświęceniem zająca, nie poprzestałby na o- 
łnetnicy, lecz natychmiast-by ułaskawił. Ze 
wszystkich jednak drapieżników, mnożą­
cych się w uminrkowrnym i północnym kli­
macie, wilk najmniej skłonnym jest do wspa­
niałomyślności.

Wszelako nie jest on takim okrutnym z 
własnej woli, lecz dlatego, że nia kompls- 
ksyę zdradliwą: nic, oprócz mięsa, jadać nie 
może. Aby zaś zdobić mięsne pożywienie, 
nie może inaczej sobie poczynać, tylko po­
zbawiać żywota inne żyjące stworzenia. Jo- 
dnem słowem, zmuszony jest. popełniać zbro­
dnie, rozboje. Niełatwo zdobywa sobie po­
żywienie. Śmierć przecież dla nikogo nie jest 
słodką, on zaś do każdego zbliża się wraz 
ze śmiorcią. TMatcgó też kto silniejszy — 
ten się przed nim broni, takiego zaś, który 
Bio sam obronić nie może, inni bronią. Czę­
sto bardzo się zdarza, że wilk chodzi gło­
dny, a do tego jeszcze z poturbowanymi bo­

kami.. Siądzie on wtedy, podniesie mordę 
do góry i tak przeraźliwie wyje, że na wior­
stę wokoło, każdej żywoj istocie, so stra­
chu i uprzykrzenia dusza w  pięty ucieka. 
Wilczyca zaś jćgo jeszcze żałośniej wyje, bo 
ma wilczęta, ale nie ma ich czem nakar­
mić.

Nioma na Swiccie takiego zwierza, który­
by nie nienawidził wilka, nie przeklinał go. 
Jękiem rozbrzmiewa cały Las, gdy się uka­
że: „przeklęty wilk! zbójca! morderca!*4 Pę­
dzi i pędzi naprzód, głowy nie śmie odwró­
cić, a za nim wołają: „rozbójnik! łuplskórai** 
Porwał wilk babie z miesiąc temu owcę — 
baba zaś dotąd jeszcze łez lać i#e przesta­
ła: ,,rrzckl"'tj»vilk! Rozbójnik!** On zaś od 
owege czasu im i ziarnka maku w paszczy 
nie miał: owcę zeżarł, aje drugiej nie udało 
mu się porwać. . .  I baba wyje i wilk wy­
je . . .  Nie wiadomo, po czyjej stronie słu­
szność . . .

Powiadają, żo wilk chłopa krzywdzi, ale 
przecież i chłop, gdy się rozzłości, bywa 
strasznie srogi. Rębc/akicm go bijo, ze strzel­
by do niego prali, wilcze doły rozkopuje, że­
laza na ii i ego zastawia i urządza obławy.

tów, jeżeli gabinet znajduje się in sńata ćle- 
mlasboinis? A z drugiej strony jak niedo5>rtse 
oddiziaływać musi na nastrój ogółu widok 
kłótni i & warów partyjnych, któro uniemo­
żliwiają Bfltfpjłniejsee realne zadania!

Analizą togo niepooieasająccgo rtann 
[)TŻyWl--''; zająć się później, #dyć iwJbióo* 
ten pozwoli wglądnąć głębiej w niejedną 
zakorzenianą wadę i może przyczyna aię dto 
jej powolnego piuj najnmioj usuwania. Dzi­
siaj pozostaje fakt nagi: Królestwo nie mo- 
żo wytworzyć rządu, a to z powodu walki 
o wtadeb. Może pnzyjrfed pblityików" galicyj­
ski eh do Wanw.awy pmyrmesde nnoment 
awrobt? Pragnęlibyśmy, aby tak było, jfca- 
giięlibyśmy, aby do^wiadczeiBe polityczne 
naszego kraju oddało tworzącej się Polsce 
to usługi, których niewi^o o n  dało, nieste­
ty, pmsea cztery lata wojny. I w tęgo po­
wody wchodzić dzisiaj trudno i sbytoazna, 
gdyż byłyby reki yminac yain 1 ra  niejedno 
lurófckowidetwo polityezne 1 ea niejedną 
pnzywienmość wum.skownoia. Dzźś wHzn&że, 
gdy oryentaeye przestały istnieć, wywiwa 
się na pierwsuy pJ!an pomoc tocbtócena nite- 
jako, jakiej Galicya przez siwych parlamen- 
•tarzystów mogłatiy w Waawruwie ud«ie- 
lió — pomoc, która Tttządącne może węzły, 
w jafcie pogmatwało się wewtMytacne położe­
nie Królestwa. Techolka poEtyccma naszych 
długoletnich p>?łów przydać etę może te­
ras, gdy już nie bę Me ■Łnżyia araędowąj 
^oryeotaeyi** pdkyiefekij, eie jedynej pow 
wdżswofl, od' poozą tkuwte?itaotfhj i  ćizSA. wy­
padkami usprawiedliiwioinoj: otyenhacyi pol- 
akjej. Obyśmy jak najryohłej docackafi aŁę 
wiadomości, to w Wtoawwie otwosay} óę 
słLny rząd tymczasowi, popraednfik I a gócy 
pntewidziaay teetator osądu JŁiętk^yditoini- 
eowego.

U nio) w ięcej przed r «k i«in  p ow cU ło  w  Borh- 
ufo u  *r*.4r poznaitek iega .OstuiŁrkn** *tow *r% f- 
»zem e »W «e ta ;a rk “  ■ ramie r e a  b c e iw lo c tn ey i 
pod jęc ia  na w ie lką  ekaią nkeyi kal«r[b iu ryjn< j 
w  A lz a c j i  i L o ta ryn jpL  J fn ro d o w o  pew na" ty -  
w k d y  m iały gią pcbadownć u  aH iw idow an ej 
podczas w o jn y  własności hem akiaj poddanych 
francuskich oraa aa obszarach, wy ku pi cn y  eh ad 
m iojscow ych  ziem ian. Zupełnie jak  ■ nas.

In ic ja ty w ę  d e  tego p stry  ot yosnego pom ysł a 
dal też sy topa tyem ie  znany w  F  uznani u „u czon y " 
h akatystyczn y Bernhardt. k tó ry  po d łu g ie j i w y d a ­
tnej działalności na ,A resach " wschodnich zaprrz- 
g a ł l  za jąć  się z  kolo i zacl-odnkm L Bząd praski—  
w pełnym  tokn sza le jące ] w o jn y  —  poparł zce r 
g iczn ie  cele wowej organ izacyL  ule szezędząs w 
saozególności silnej fo rsy  finansowej.

B y łob y  nader za jm ującą rseozą dow iedzieć  się, 
jak  się pow odzi w  te j eh w ili szanownym  ra n ą  
<1°# „W estm arku“ i „OsL—arkuu? Km.

0 Spiż i Orawę.
2jisłuto&y budziciel polskiego łnda 

w północnych T. ęgmch, ks. F. k»- 
ehay, pisze do Ku:

Kiedy się przed ośmiu laity « nas raftpo- 
ozął ruch polaki, pkrwszą troską dzialar 
ooów było: pdsmo dla aasscgD ludu. Pisma 
takiego nśe mogliśmy wtedy torydawać z

dwóch bardzo ważnych przyCEjn: 1. nie
mieEśmj pieuięd/.y; 2. lud nie umiał pto pol­
sku ceytać. Wydało się najprzód broszurę, 
w czystej góralszczyżrao pisaną, aby w taki 
sposób-do serca ludu przemówić. Zrozumia­
no prędko, że tak strasznie zaniedbany 
lud nie łatwo będzie z twardego sr.u naro­
dowej obojętności obudzić. Dzięki stara­
niom poda Dra Bednarskiego z Nowego 
Targu (starania utaj ważniejsze, bo pieni ę- 
żne!) I p, Sterculi, aptekarza z Jabłonki na 
Orawi©, ukazał się pierwszy numer „Gazety 
Podhalańskiej ‘Sr r. 1912. W GaJicyi chyba 
rritot pojęcia o tem nie ma, ile kroków p. 
Stercula musiał zrobić, nim się rząd węgier­
ski zgodził na wydawanie „Gazety** — za 
'gramicą. Z^wdzięcHności za przepustkę przez 
granicę do chałup Polaków—obywateli wę­
gierskich, „Gazeta** w niczem rządu węgier­
skiego nie dotykała. Na początku szpiego­
wano pilnie, czy me mamy jakich zdradzie­
ckich zamiarów, co jednak później ustały.

Po sze^cau łatach wydawnictwa sprawa 
dziś tak się przedstawia: Ludzie „Gazetę** już 
dosyć chętnie czytają Ale„. I  przy hm  „ale** 
joszeze bardzo wiebr* bieda. Gsytcją i ehę- 
ude i  mraej ohęboie polską „Gbujatę**, lecz— 
przy „Gaeecłe** i słowackie jłowłny** 
i oso można im tego brać za zło. Daj« i „Ga­
zeta4* zwięzłe etresacoenie wypadków aa 
Węgrzecii, ale aaei ludzie ebeieliby o tem 
crsytaó obszerniej, natomiast wcale ich to 
rde obchodzi, co się dzieje za gnaemeą — 
w Gnacyi, albo w Królestwie Polakiem. A o 
tych sprawach „Gaoeła**, ze względu ca ga­
licyjskich swych czytelników, dokłsdićo 
muń pisać. Praw .la, „Gazeta Podładadakat** 
powstała głównie dlatego, aby być naszym 
budzicielem, ale stosunki tak się złożyły, te 
w tej cłwdB przestałaby tanieć, gdyby wy- 
łącEcfe zajęte śtą nami — ma^ąe u nas 
ko */» e*qU prsodpłactofelL Wszyscy na 
teat polu pracujący cbofrkirwie cxujemy, to 
„Gazeta** nie daje tyto, Ueby było potrsź>ba. 
ĆJiyba najlepiej * tem wie tarażm^szy, 
nkscasordowałiy reformator „Gazety", pra­
wi* n zystk ia  swe dni I nooł nam poświęca­
jący prof. Zborow^d w Nowym Targu. To­
nu  poezruśn dał wyraz I ks. Antoni Sikora, 
kłody przed kfiku miesiącanu poruszył spra­
wę wydawania polskiego parnia na Wę­
grzech. • ''**•

Teraz podczas wojny wobec obfitości cie­
kawego maśeryału waranki rozpowszech- 
meoia pism są wogółe nadzwyczaj korzy­
stne. Zwłaszcza a nos. Bo, wszystkie słowa­
ckie „nowiny* nie dużo warte. Dsżccmfk 
tomiejo tylko jeden: w Budapesade wycho­
dzące ^Slorezwko Nowtey**. Wychodzi na 
4 stronach, treść bardeoo licha, eto mów iąc 
o czystości języka słowackiego. Dztenmk 
ten wydaje rząd węgierski. Praed wojną 
był bardzo mało czytamy. Ale dzisiaj, kie­
dy tuŁOj oodnaonee wychodzącej gazety 
meraa, a czeskie od paru miesięcy nie mają 
przystępu, lad amuszmry ^Skrrenske Nowi­
ny" kupować. D nos są najlepiej mepo- 
wsutećbniome dwa tygodniki: ^jrestan**
(chrzęści jańako-socyaiue ludowe strooni- 

-ctwo) ( „Siorecake Ludowe Nowiny*. Na 
Spiżu prawie wyłącznie panuj* „Kroaton*, 
na Orawie czytają więcej aśwładscntejąoe 
^Lodoveu. Ponadto czyta msz lud w bar 
da> wśeTidej Bezbfe ró łg ip e  mtosięcadU, 
z których nąjlepezy ^łraiza Rodłna", wczę- 
dato bardzo rozpowsrocharfony. (De wepół- 
pteBowcśków tego pisma należy Md t tozeoh 
Polaków z Orawy).

Parę rasy rozmawiałem t  wybitnymi jjfcda- 
łaosami słowackimi * tmazym ruchu. I pe-

.i*ię

winego razu jeden z nich — mój dobry przy- 
jaciel — powiedział mi szczerze: „Nieci.że 
toż ksiądz na darmo s3 nie marnuje. Nie 
nie zrobicie. Przecież toj waszej „Gazety* 
Dfkt nie czyua. A my uważamy was za ba- 
łamutników ludu, a podchlebców rządu*. 
Mniejsza, o tę opinię; może nawet być, że 
w niektórych wioekach „Gazety** naprawdę 
nfe czytają, ale (Lajnemme są wszystkie wy- 
śmiewaaria, lekceważenia i  podejrzenia braci 
Słowaków. Coś się już zyskało — mamy już 
czytelników „Garóy**. Nie tak bardzo du­
żo, ale manty. A teraz, ży llA ) t e r a z  moi 
żnaby. zyskać d,do csytclników. Naszą 
„Podhalanka* nie daje wiele, ale też ani 
„Ludowe Nowiny**, and „Krestom*, ani 
„Vlasva Svet“ nie mają materyału zbjd ob­
fitego. Gdyby się t e r a z  tjawfł jakiś do­
bry, naprawdę tutojezy tygodnik, z a  p ó l  
r » k n  s t a l i b y ś m y  t u  b a r d z o  do-; 
b r ze . •

Więc wydać taki tygoónnk, a ratować du< 
s*e polskie — powie każdy 'czytelnik tego 
artykułu. Wiośnie e to i nwm ehodzi^^Wy- 
dać, ale jak, $. gthie? Bo u oas na razie 
rrf* możno. Nie mamy na całych Węgnzeck 
sof jednej polskiej drukami, nie malazłhy 

*ni redaktor, n c mówiąc o — pienią- 
dzach, bo tego a n a  wogóle niema. Ala 
gdyby 1 były, a nar nie mośnaby było tego 
pisana wydawać. Poeoetąje tylko jedyny 
sposób wyjścia: „Gazeto Podhalańska
wzmocnić I to z a  r a c ,  ale tak, ieby nasz 
gazda znalazł w niej wszystko, ce czyta 
w -Krestane*, albo w „Ludowych Nowi­
nach*. Przyton nfech „tSozeŁa* pozostanie 
i podhahtnką, K l, paaaem Polaków od Sit- 

do Zakopanego. Chcielibyśmy, aby 
„Gazeta* wychodziła a r  16 ■tronach, przy-̂  
eajnnaoj z jatoą aktualną Oostracyą. Co dc 
trałcL, faż Istnieje porottumtente z redakto­
rem. PorwtareaeL 4e ddsfejsro słowackie 
a a  — ■ asa iOHp©ww»eb3*orae — są bea 
wyjątku fln ow* * politytsnych) albtr 
daa, albo dosyć Echa Zręczna, zajmująca 
a praktyczna polaka gazeta d ra  me -ms. 
łałęr ttrótee# pracy * OBBiym nfouświadw 
ndacym. narodowo twardo śpiącym, a, nie­
stety, eaęsto aa ołowuokl aię uważający?) 
ładem.

Wetem na ezbe eardkr Sprawa bardze 
walna! cbwfia natecraystkifejaza. pT-oazęj 
a t o w t e j  e b w t l l ,  otwierać pugilares 
i posłać ooś na „Gazetę Po.2ialańską“ w No-' 

Targu.
Sabłonm tta Orawie.

KS. FERDYNAND MACHAY.

0 ocbmq naszych skarbów.
B arótej Jbbeoło, jak dentła, cagro&ońe, 

•ą aaste Loy roglwdą, eaeikającą je ze eteon 
oy ■pofouiantów i paakarzy woj enniych.Jiaj-; 
włęfcm te gałęi eksportu poisknego, drze­
wo, ewoncyte pokaźne fródia dochodu dLaj 
Mełu poóraderfeórw I haodbany AiserTmyćk. 
IknśaG ow pney pomocy praeknątama odno­
śnych organów omijać ustawy o oahnomie 
lasów i obowiązkach zatoaenaai, stejąo nni- 
oczenie, towające od dziesiątek tek

Wojna spowodowała ocknięcie; Ebrcdiuu 
dokonywane w puaaezy biaiowieekioj, d-™ 
to ■itottcsema, jśiklemu ofogfy laey na tere­
nach wojennych, szalone irród ępekuiariitów, 
ómewnycfe. dały początek dła stworzenia! 
wtoSdego dożęła, jokiMu jest knoperatywia( 
wteAotoielł lasów, powstała w GaJścyi, a  
zateszającc 60 jaceeało wielkich majątków 
te*owyoh d a  podjęcia wspólnej ąpreedażj]

„Morderca! Rozbójnik! — słychać tylko po 
wsiach o wCku — ostatnią krowinę zadusił! 
Ostatnią owcę porwał!“ Ale eói on temu 
winien, jeśli nie może inaczej wyżyć aa
świecąc ?

Zabijesz go, to i tak żadnej korzyści z nie­
go nie masz. Mięso — nieprzydatne, skóra 
twarda — nie grzeje. Tyle tylko pociechy, 
że się na nim, przeklętym, na pomstujesz i 
żywcom go na widiach w górę podniesiesz: 
niechaj gadzina, kropla po kropli, posokę 
traci i zdechnie!

Nie może wilk, nie pozbawiając żywota, 
wyżyć na świecie — ot w czem jego nie­
szczęście! Lecz on przecież teco nie rozu­
mie. Nazywają go złoczyńcą, więc też i .on 
zowie złoczyńcami tych, którzy go ścigają, 
kaleczą, zabijają. Azaliż on pojmuje, iż swo­
je m życiem innym życiom szkodzi? On wie, 
że żyje - j  i na teru koniec. Koń —  wrozi 
ciężary, krowa — mleko daje, owca — 
wełnę, a on — trudni się rozbojem, mor­
duje. Koń, krowa, owca i wille — wszyscy 
„żyją**, każue po swojemu!

Znalazł się wszakże wśród wilków jeden, 
który przez długie lata zabijał i rozbijał,

Iocb nagle w starości, począł teę domyślać, 
ie w życiu jego jeet ©oś niedobrego, tył u ś  
ten wilk za młodu bardzo bacznie I tryl je­
dnym z tych niewielu drapieżców, któremu 
głód praw ie nigdy nie dokuczał. Rozbijał we 
dnie 1 w nocy, ale mu wszystko ueaodzło 
bezkarnie. Pastuchom porywał borany z 
przed nosa; zakradał się na podwórka po 
wsiach; krowy dusił, res nawet gajowego 
Ba imtoró zagryzł; chłopaka małego w o 
ozach wszystkich, z drogi do lasu zaniósł. 
Słyszał on, że go wszyscy za t e  czyny nie­
nawidzą i przeklinają, lecz on pod wpływem 
tych nagan i wyrzutów stawał aię tylko co­
raz okrutniejszym.

W ten sposób wśród rozbojów, dożył on 
takiego wieku, w którym w3k zwie się już 
„gnuśnym*. OcięL-ił cokolwiek, rozboju się 
wszakże nie fryrzekł; przeciwnie, stół się 
móże nawet okrutniejszym. Aż tu, niespo­
dziewanie jakoś całkiem, dostał się w łapy 
niedźwiedtio. Niedźwiedzie wilków nie lu­
bią, gdyż i na nich wilki gromadnie napar 

i dają; często też chodzą po losie wieści, że 
i tam a tam Miś się nie dopilnował: szarzy 
'wrogowie podarli mu futro na strzępy.

Trryma tedy niedźwiedź wilka w łapach 
f rozmyśla: 064 ja mam s nim, łajdakiem, 
począć? Gdybym go zjadł — dusza moja go 
nie Ediesie 1 odrzuci; jeśli go snów uduszę 
i tak soetawię — to eały Im wonią jego 
padliny ńę rakna. Ano, sohaczę* może on 
toż tna Bumieaie, Jeśli ma sumienie, a przy- 
tam zaklnie aię, ie  w przysłości nie będzie 
rozbijał — to go puszczę.

— Wilku, hej, wilku! — mówi Miś — czy 
podobna, abyś ty nie imał sumienia?

— Ach, eo też waszmość mówi! — od­
powiada wilk. —> Ocylłż można przeżyć na 
świecie choćby jeden dzień be* Bumienia?!

— Widać, te  można, kiedy ty żyjesz. Za­
stanów się: codziennie przecież o tobie tyl­
ko takie wieści krążą, śoś albo ze Bkóry 
obdarł, albo zarżnął — czy to podobne do 
ramienia?

— Wasza mil ość! Pozwól sobie przedsta­
wić! Czy ja mam jeść i pić, żywić moją 
wilczycę i wychowywać wflozęta? Jakąż re- 
zolucyę w tym względzie wydać raćzysz?

Pomyślał. . .  pomyślał Miś — zrozumiał: 
1 skoro wilkowi przeznaczono iyfi na święcie, 
! ą _ wi§c_ma .prawp żywić się.
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zenie

1 przeróbki matery-iihi drzewnego z 
rów, przedstawiających niiłf.-i-rdowe 
śe-i. Początek już zrobiony, 
mo-ł/.:elny krok, mający wielkie aur 
dla naszego rozwoju goepc-dasczego.̂

Simie® Galicy! podążyło także Królestwo 
Pclekle, gdzie powstaje podobna inatytu- 
cya, k tó ra  w niedalekiej przysziosei wraz j

Obsza- stry.acki wstrzyma transporty „mąki węgior- 
~arto- ■'•'.iej“. „Będziecie inicłl Polskę, lees nie będzie- 

taw loao set- j ei« mieli chleba“, głosfi w tramwaju jeden 
kazimierskich bok-zow3tów, ostro pkagoony

; przez oficera Polaka, który o fakcia tym do- 
i niósł naszej redakcyi

Z mnożących się wrogich objawów waioeko- 
_ wać należy, że ma się do czynienia s zorgani-

nks^~żi»cwne' złączą *sie dla popieraniai zowsną agita*.yą, której' wszełkrarf środkami 
wsr>,\!i-ych celów. W wieJkiej sali Central-' przeciwdziałać należy, aby zapobiegła b.ołamu- 
ne>w> 'Towarzystwa rołpiazego odbyło alę-j eeniu rozyoryczowaj nędsą ludności. 
S t a Ł  <Sób zaproeBOnych ze-j Z TEATRU POWSZECHNEGO komunikują: 
branie or^aiaalcyine spółki akcyjnej <Ba | Repertuar na bieżący tydzień jest bardzo arov 
oreenmłn drrowaogo i handlu drzewem.. maicony, dzisaj „Księżniczka czardasza" 
Zebranie zagaił prz-ewodtaksąey komisy! ar-,* KoraMaoką, któ-
-anrza«v®tó: spółki T>- St. BorfcowskL Preedr debiut wypasH tak piękm» w pawyf tytało- 

." s ta w k i pSemy^i wjrarfli pogląd, Ż Ł^j;J*™  ^  otwarty^ w j*ątek
•Hwły jeaeze nie było tak korzystnej kon- j »  ° P ^  t^ w w ej „Srafcowumy i
i u nk tu ry , ażeby wśród mieyatorów. b y ii? ^ ®  l 7
więksi p^tdacłe terenów leśoych obok ^ereaktowej kcmiedyr Bałncfcego 
w vk. wali fik o wanych praecnyslowców .i te­
chników leśnych. Dyrektor Towarzystwa

□y światowej, która to służba miłosierdzia ro*- 
nioehi szea-oko chwalę imienia hiszpańskiego 
daleko . poza granicami ojczyzny. Zofia Ca?a- 

howa jest trzodą z rzęd* kobietą, która ob­
darzona została ten  zanzozytnara odznacze­
niem.

STRAJK NAUCZYCIELI W RZESZOWIE. 
Z Rzeszowa donoszą, ie  w szkołach Indowych 
i wydziałowych zastrajkowali tam nauczyciele, 
z powoda, i» magistrat przestał wydawać Chleb 

| miejski, & chłeb w teodłk pokątnym jest tak 
drogi, i i  ruuuBycfale nie mogą go kupować.
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praomysłoccców, p. Andrzej WierałńeEt, mó­
wił o p rz i^ y ś ie  krajotwyre P a  wyjaśnie­
niach wstanowiouo kapitał zakładowy

„Piękna
żonka-  z panią Morską w roK tytułowej. ,

ANKIETA MIESZKANIOWA Dnia 14 b. m. 
odbyła się w magistracie ankieta mieszkanio­
wa pod przewodnictwem wiaeprez. m. Sarego. 
Wzięli w niej odział: imieniem komendy woj-

Repertuar teatre miej. ka. J. SWwockłngo
S r o d a 16 h. m: „Niebieski lis“ Fr. Herczego. 

C z w a r t e k  17 k  jl : ^Eda szezęJcia-  fcit
Pnybj szewskiego.

P i ą t e k  18 b. m.: T e a t r  z a m k n i ę t y .  
S o b o t a  19 b. m.: „Wesełe“ St. Wyspiafr 

f skiego.

sńółki n a  Po n r i l i o r ^  marek. Zapisy po- skowej pułk. Prokop, hn. Izby handl. wieepre-
k ry ły ' znaczną ezęśó tej sumy. Fnogram 
ez.vnjłOŚca apóiki oibejmojo: kuptK) poręb 
leśnych w az.era.ym z okresie, zsEytkowaai® 
i przeróbkę. <fezewn pety pomocy tartaków  
1 fabryk k r  ewnych na miteryały łmidiowta-

n -y c rln a r n lc jsk ie jo  feałm  powszechnego. 
Ś r o d a  16 b. m.: „Księżniczka czardasza".

zes Poroś i sekr. Bereś, im. Tow. właśdcidi 
realności Dr Mnssfl i brt. Drobniak, ńn. Izby bu­
downiczych prezes Romąnowski, im,' m. Tow. 
bodowy mniejszych mieszkań wiceprezes zarzą-, 
du ini. Maywałt, fen. Tow. tanich mieszkań dla 

ńe wiązania dachowe, akna, *®wi, pO€»- robotników l^ohokich _ dyr. Dr Smolarski, w 
dzki i L zEkkuknia magnaynów «--chy<i trreęda najmu pezewodmczący r.w  ,    fhr TV S f u M ti  !«Va r.

W ystępy Nfay Doili na prowhicjT.
W Kałuszu 16 października.

««P

mat&ryalów sboiaa^kicłi w sfcainlft Ełtrowyin. 
3 hobław:vnym, wyrób podkładów kołejo-

Durazzo w rekach włoskich
dw. Dr Stawarski, jako przedstawiciele Rady 
miaista. wiceprezydent m  Rolle i radey miejscy 

w vc‘i tabrA i.m dbSi i 'd r a n iu ,  fabr^Ó  FrOhling i Mera, wreszcie* jako“ delegaci
wLów ^ S la r a k ic h ,  «■*-<■*< d rw n h ,'!” ^  Kf ‘̂ - !d -1, fo ijw ti b fc .D r Reiner, st. Htdca hndown. Kłecaek i mm.nych do Dj-1 fflo|łwJ nchwafy
CE . * /.nyęh - " w t e r m n k  porosisooo na ankieetie będą przedmiotem roi-

n - A t  a™ ™  KiESŁ?.1
potize&T t.opa±M-  ̂ v j  . nera, który na sobotę nwołaJ posiedienie Rady I S « ł  sztabu generalnego.

GcUbudOiWa Polski wymagaA b ę te e  OfE mieszkaniowej, osiom zorganizowania dalszych | — -------------
eałych nairotaaMutsoego materyaia, jak P1̂ "̂  proc. 
gów koieiawych <Ba acekoasecwawanych

Wiedeń, 16 paidzieoiiłca. 
Uisędowo <3o‘no?Jzą cLÓua 15 piaadzasraikai:

Wioska widownia wojny.
Czynność bojowa była ta k ie  i wczoraj 

dość ożywiona.
Bałkańska widownia wojny.

Włosi obsadzili opuszczone przez naa Do- 
stosowne [ r^zzo. Ruchy w  Ałbtuuh i w Serbii odby-

■wronianJd atyoznośca

. . . BRAK POMIESZKAM, który i wjpaezfm mle-
żelaznych i bodowy lWTjrcfe. uiftafflOW ota|  ^  obeerrie sprawą naglącą a kłopotli- 

telegraficzaryeh i t*def-w*c«^7mT, się te ł we inałd w Niemeeech. Mota
od rzeczy będri* poznać, jak tam władze 

chcą złem* zaradzić. Oto Rada Związkowa ma 
•UrieW gminem bardzo szerokich upoważnię A 
Bas SMfwcłeńa whuia naiojeoowyeh nie będzie

dilck Sioo   . .
wM.utgajscych knspregnowaoycii słuą»w, 
których óc-̂ Uwcą jest pruski satód RSt- 
g ersx  mpce^aająey pełshie drzewo. Koed^ 
Eznc-m v^izi© rw ^ s ra s n it  Zaldadów ukpte- 
gnacyjnyeh hr. 3lycteifikie«ro w Trathte*. 
Czoka rsa» budowa tełegraficaanei i tele&aż- 
zinej sieci z Krółesśrwein, wyowgn-łąca wifń 
kl 'h ilości Impregnowanych maertów, * do- 
tyehczaa nie pociyślaw) o tera, aby także 
sakhuły pow-stały, wagłędni© aby rozsrerao- 
oo zTiS ezriie istniejąey cJjoćby <Sa oJbwio-
wy kraju. _____

Polecić należy to gorąco sekeyi dFzeweaeą 
C. 0 .  G. i R^łokienm Kw»sflco»wi praeanyahł- 
wo-drrewcwrru, k tó ry , pceiadająi* tak  oł- 
Hrrrntie obszary lasów, powinżem peraySłed 
ta k ie  o ESikładde ^ ifw g ^ asy jn y m . Spo- 
ifeiewaś ^  isaJeńy, ka obydwie w łeW a 
^OO^Saratynry łaeowo-drzowee, p o s ż i l i  w 
Gał cyt J  Króieeżwia, nleharmaB w  drodze 

TespoJiu ujcną w  trwa dbw w  _ handel
drzewny i prwhrkevę, ■wystbiwajłB ją  i  rąk 
dotych?3jesowych n s n u i f u tŁ  ®- W.

Nowe walki we Flandryi.
Bcrłia, 16 pożdzaiemika. 

CraQrk>7.X) diomoezą A da 15 pstóffeiecra3cv:
ZachodaSa wtdowuki wojny.

Gcupn wogdt ka. Tbzprechta- We Kandr^

K H O I 38K A .
Wschód stołcc •  gada. t a l  ł 
Zachód .  ,  ' w
Btngość dala gedzia 10 a  ż

K miasta.

ków, i pranaamaó abikae* zmmemkanyd, {romse m ędzy Zamni a Ly.,
1 paźdaiemka 1918, aa urna miaaowtó. Tcze-to * * * * *J W8! S L “ V!2 f ! S  ^
mysłow « i .  M  aa l im a  Równk* « y sT  «ę | Pr2e? ate 8tai^ flk^
przygotowania, aby f*day w miejscowościach, —
gdzie brak pocaśeeśkań, objęły u rząd  aad pró- j *»©hód od Roaaelaege fetore po e? 
żnrod meakaniamL W tym  cełn w oh» b ę A i e p o e w w t a ł o  w rękach n^prayiaaaełis>— 
grabiom mU»d»ó na wlateicirfi i zanądeów ofeołksa na  potodmowy zachód od Isoghem—  
domów oowtąmk ^rłaacmńa opróśniooyr* okołie* m  póteency waohód od Mama. 
mieszkań i pokaaye u  a  ich wydobywanym  ™  1 T errjcq  ntrrymaŁO praocwr „2hrrm »■
urzędaśkom gtakzy Młemkadb, d zk rław łon e  i t ^ * 8 nreprwyja.cżfifa. P lp^ ir nsopmypedrta
orsa* rsdsiay petobywająe* u  graeś-ą «w*i*ó j Traaprawien* saę przes mekę Ly» teote Ko- 
Bateóy m apródafam*. Gmfay upowair ńę do ™  w»teły właremndon*. W aamn  poob- 
wyaaąwowania Uktró aprOtatacych irJemkai i atsków, która BBBtąip3y po połogu ,
bmym esobem I m am itm k wyaokt_d! driw-} ntratffiaay H*odzaerae i Cortemark. abm 
ławy aa sgodą lokaUwa. J«dB zat ugoda ni« atałd, wykorwiM ifzm  ińepnEyjacżeda po 
przyjdiii  da akaDm, z w a n d  ma koanwoe ite»n«h Gita, pray pofmrcÓB worów 
urząd reąjron^, kaóry mota TÓwwied mnądzlń, 'ptwrorzryctŁ, zda wdsłę aię. Między Is^hem 
aby jaka l~k* \rm gp u m żz gmiaa i  prawem * "  “  1 ’
iizirsey  wtnąjnmL Jedni chotbd o próżne sk?a-

a Mensa meprayjnjBeł rdołnJ po połwłrtin 
ty łka Bżewi«le obsazuro rysłcać. PomyMna

WYJAZD P O L IT Y K Ó W  DO W A R S Z A W Y . JĘZYK POLSKI NA KOLEJACH. Od cm*- Gwałtowne w«Jk! eaęściowe praed nowym 
Wczoraj wieczorem de W am taw y; ?d*j w tatejsaej dyrekcyi kolej państw„ oraz fcrortttn na północ od Laon, n a  atchód od
n*akow ie prezydyum poMnego, pp.: te. B a - 'aa dwerea, podołmie jak w eatąj Galicyi, « .|A iene i w tek a  Akm* n a  południowy 23- 
warowskl, Ziełeniewaki, K ęA k*, Stapifekł j nędemmiiła odbywa się w języka polskim. Ję- efcód od Gaanriprot. ^
wraz * prezesera D m  Tertfeem. Jak mą de-1 *yka siraetetkiega atywają eraędy kolejowe Grupa wofek gen. GaBwitiza. Między Aire 
wiaduiemT, „otwarty raakaa-  a a  podrół de f tyka w aćn:siiari» de wojskowych komend a a 1 a  M**ą zaatakow ał ałeprzyjacifcl 
Warszawy ’ lówwie* ■ wHw*b«»j u .  b r o K u k  Na Boi keiei póteoannj ańędzy Kra- sfianrŁ P unk t eżęikcśeł iralik zmidnmai się

dy tek żbłkacye prawayałowa, moesą gminy walki na pośu praod pocsycyaml na zachód 
podjął się ł d  preerółłł aa nuetrzkaoia ą pó- od Lilie. Nad kaxnłera Han te Demie, na od- 
jnlej po wsunięcie brak* pomieszkań oddawał cznfaa Se0e, n a  półnoe od Hasiey i koh> Sutet 
je B o m  w ataaóe pierwotnym. (Spupłet nie udały tię «sęśoit>we a tak i iwe-

WYPUSZCZENI NA WOLNOŚĆ. Arreztowa przy jw M a. 
ni w swoim czarne aa zarządzenie władz woj- j Grupa wojek Taemieckiego następcy fearsa. 

! skowyt* atedeod w Krakowie, Biersanowie i Pod osłoną gęstej mgły porannej ru.szył nie- 
< WiaHese* pod ram tem  naleśeota de tajnych przyjaciel naprzód przez Otss na wschód od 

organizBc.yjr aoetal wypmecsesd aa woinołć. (Saint Q centła i usadowił się przejściowo 
.; UwohiloHym ted został, arreetowany na A b- ! a a  wagórzaefc M acąaigay 1 na pćónoc od 
tek sanądrema sad t  w M o l Ostrawie,• kapi- O i^ny. flankujący^ p rza jp ra tak  wyrzucił 
aa Trabom' w, SokatewekL . .  iwo a ponerotem ze wngócs w Iderunka Oiae.

zaatakow ał nieprzyjaciel dużemi

fb ro K u k . Na
koweał a Oświęcinwm arzędniry, Niemcy, aW ne wschód od Airo i po ełm 8łnm»«K ^ ró g  

jbojso i i n g tm ,  o ra  * • »  pwsww ^-,sna.jąeą jąayka potektegw, efejawdi ehąó jak wiodących z Charpeotor do B anthoyile.
“  * ' * ■" ”  * A taki powbemnane częściowo aż po  cztory

maysr,Im. y  » r \ / ^ W v  a  | *

eyaiistycinyek. Br Mkted BobayteU edjeefcał f najryehfejszego opera*miła GaBcyL 
do Warszawy w sobotę wśeczoraza (17/i.ST. Józef St Janecki, 28-Woś nęksy

9  BUDŻET H. KRAKOWA F W s m  prate-, * ^  poebodaąey z T w w n ,  K robototk keio-
izenia koańsyi dla ehrad wad taddatem gminy 
pa rok 1918,19 odbędzie aię dni o foda. i  po- 
połudsra w magietraeiOL Nu ponądka diiswi y  
Wybór rderoalftw da yoeeeoegóhiyek działów 
bmłżeZa i wystechawa aprawozdaida •  hmd- 
iecia.

WIEC UNIWERSYTECKI. Wczoraj d d a  15
b. mr odbył się w Uniweiaytecia, w saH Koper­
nika, wiee ogdoo-akaderaiekŁ Sesat akademi­
cki delegowzł na wiee karatora: był te więc 
picrwwy wiee od eansów Wwjay, odbyty w obe­
cności kuratora, którego nehraea nrfw.smt po-1 
witała serdeezną ówaeyą. PAwdenyck zeetidoi^ 
k3ka rezołscyj; dwże dteteio, jedna treści po- r
litycznej, draga trak tająca o reformach epolo-
cznyck. *

Wreasew mezeg' ’
nie ważną była cezoteeya, wedesiona jr t 
przeftetawicfela kresów, Atsrhacza Urtrer-r -- 
tu, świeżo przybyłego i  Mińska Lit. Brrwr

.  1 ■, -  T T  ii :  .  .  n ł .  T  ,  r .  , • . . .

-un,
owy, nżywa nwzdnni srzędirika ksiejowngo 
i w  tent prtehraiżn wytedza od racanaityck 
ooób pamńądzn, ip d u n  zadał kz na prowianty 
z Ukrainy, które jenm, nrzędmkonri tedejowo- 
nra, łatwiej sprowadzić. Janicki popeMł już 

| tterag oanetw i  jut idsraay prace aądy. Ara- 
iiteraaę, kilka razy zdołał abiadz w e teB  
przychwycenia go praaz organa poficyL 

KRAB IFŹ W  SKLEPIE. Organa poBcyi a- 
reszto*' .: 'y LO-letaią Rozalię Kania, i 27-ktu. 
JeB» V -s, która w jednym z* aklepów przy 
ni. f - ■ arr lrie} akradły swój jedwubtn, wnta- 

0 karo*.
K T1 i  ilONKOWCY. Wśród łkanych kradde- 

‘ Tnrkowyek, jakież doporze**ją się 
", łolełni aprawcy, kronika poKcyjna bo- 

> .* r kitowanie Mkłuda KmhM&a, który 
• w ppt-iąga pemażerowi pogSares a tw a- 

• > koron i Jana Barana, który ekradł 
. firalkowskkcan postfeł z większą kwo- 

: 1 laitatamL
,3Kodzteł Uuiwwayteta Jagfełloóskk-,- 
brona na wlecn dnia 15 peżdzicrnifcŁ ■ y  , " n tE  ODZNACZENIE PANI LIJTO-
za k—' •me, by wojsko pobkk  po- v, y ^ j .  Drireirtikl warszawskie donoezą:
ebre* a łudBości potekie] i pn-r1 ' • ; >-a?a ot>ec.nie w Warszawie poetka hi-
yrote/ - e j  na Białej RssT'. ' : Ze fis Csaan owa-Lutosławska, ohda-

.BOLSZEWICKA ROBOTA C i r.-state świeżo przea króla Afonsa, za
napływają wiadawośji tak z nti;v. y i *r Rady mhifetTÓiP, ,W idldai krzyżem
z prowincyi. że męrae indywiflua, ae sf r i j - : rr Z^iertfsia", stanowiącym jeden a najcea- 
dowskich pochedsą.*©, wraesyuają agitaeyę rJ?;f?yx-h orderów, jaki nsyskaś mołe osoba 
wśród hi da I proletarya?« w irjskiego. L:‘.*l [ cywilna w H»zpa*5. Odnośny dekret zawiera 
straszy się widmem pańszczyzny, która, jak j eświsdcneme monarchy, ió czymś to w ran.włin
glcsrrrj **a na-tać z chwilą tsaszej woJncści, rastug1 Zofii Caeanowa, jako Sioetry miłoKier-
aaś yraletaryat tale;.:,ki głodem, gily r r ą ł  ao-^ dzią w sapi«alack l*oh»ki j Rosyi w czasom woj-

raay nie wdały aię, porósąwBay miejscowy 
zysk ołmzani po oho sćitswoI) Romagna.

Piiteb faBł-wzthodA whłowuła wojny.
Na wnęrójnarii na pótoncsuy zadhóó i póJ- 

nKte od Ńieau toczyły się dnobuiejfsze "..aiki
LndendorfŁ

kussikzt ulwiecti.
Berlin. B. kor. Dote 15 paidiaenuka wte- 

caoreni: Na froncie bojowym we Flandryi 
BŻeprayjaeiel atakował dalej i idobł osią- 
gaąć akronmy zysk w terenie. Na zachód od 
Mosy wałki częściowo roastrrygnęły gżę ba 
naną korzyść.

Stia oblf ż a a  v  P^rtigalL
Lizbona. R  kor. Baraa. W Portugala o- 

głosŁono stan oblężenia. Prezydent objął ko­
mendę nad gjbuai sbrojaenu morskiemi i lą- 
dowemi W Portugalii panuje zupełny spo­
kój. Oddział wojska, który w PanaEeł od 
mówił poataszeństwa, został szybko zmuszo­
ny sSą do poddania się rozkazom,

31.000 RANNYCH 2 BELGTL
Wiedeń. (Tełofonom). „Abend“ donosi, Je 

w Nrcmezech przygotowują się do stworae- 
nia Irlmue} sfiy obronnej na zachodzie. 
Wszystkie szkoły będą w najbłiższya czasie 
zamknięte, aby w nich pomieRci przeszło 
30.060 rannych, jakich trzeba będzie prze­
wieść z BelgB,

Waszyngton. B. tor. Sekretarz stanu Lan- 
sfng przesłał dsoś popołudniu tymczasowemu 
przedstawicielowi Szwujcaryi i zastępcy in­
teresów niemieołdeh w Stanach Zjednoczo­
nych następującą notę*
Departament stanu, <Ł 14 października 1918. 

Mój Panie!
W odpowiedzi na zawiadomienie raątte 

nJeialeckiegw z dnia 12 października, która 
ml pan dziś doręczyłeś mam zaszczyt prosić 
pana e przesłani* następującej odpowiedzi: 

Bezwarunkowa przyjęcie warunków usta 
lonycb przez prezydenta Stanów Zjednoczo­
nych w jego orędziu do kongresu Stanów 
Zjednoczonych z dnia 8 stycznia 1918 r. i w 
jego następnych orędziach przez obecny rząd 
niemiecki i poważną większość sejmu Rze­
szy, uprarmlaią prezydenta do złożenia o- 
twartego i bezpośredniego oświadczenia o je­
go decyzyi w odniesieniu do uwiadomienia 
rządu niemieckiego z dda 5 ł 12 paździer­
nika 1918 r.

Jasno musi być postawioną sprawa, ie 
przeprowadzenie opróżnienia terenów i wa­
runki zawieszenia broni są rzeczą, którą o- 
sądzić i w której doradzić muszą doradcy 
wojskowi rządu Stanów Zjednoczonych i rzą­
dów sejuszsików, a prezydent widzi się znie­
wolony oświadczyć, ie rząd Stanów Zjedno­
czonych nie będzie mógł przyjąć żadnego u- 
regulowanla, które nie po myśli o całkowi­
cie zadowalających zabezpieczeniach I rę­
kojmiach utrzymania obecnej przewagi ar 
m9 Stanów Zjednoczonych 1 Ki sojuszni­
ków bo froncie.

Prezydent jest przekonany, ie może przy­
jąć jako rzecz pewną, że tak osądzą rzecz 
1 zadecydują rządy sojuszników. Prezydent 
uważa za swój obowiązek dodać, ie ani 
rząd Stfcrhł Zjednoczonych ani on nie są 
całkiem pewni, czy rządy, i  kfóremi Stany 
Zjednoczone złączyły się w,- eełaeh wojny, 
zgodzą się na zastanawianie się nad zawie­
szeniem broni, jak długo siły zbrojne Nie­
miec w dalszym ciąga będą stosowały nie­
prawne 1 słełndzidW -praktyki, przy których 
jeszczo obstają. W tym ęamym ansie, w 
którym rząd nłeitueełd wyotąpE wobec rrv 
du Stanów Zjednoczonych ■ propozycyasd 
pohojowetnł, łodzie podwodne niemieckie za 
taplają na morzu okręty pasażerskie 1 to 
nie tylko okręty, ale takie i łodzie, w któ­
rych podróżni i załoga próbują ałę ratować. 
Armia niemiecka w swoim obecnym od wró­
ci* a Fiantiryl ! Francyi, da którego ją zmu­
szono, kroczy po drodze samowolnego zał- 
£ Jeżenia, co z m jt  tmaŻAoa by ła za be— 
pośrednie naruszenie reguł i zwyczajów cy- 
wffisawaneg* prowadzania wojny. Miasta I 
wsłs, o be ais ulrgaą antezeacnłn, ogałneaaa 
są z wtaysfldego, co tyDcc w nich slą Brłe- 
icł, b* nawet nieidedy I * mieszkańców. 
Nie można oczekiwać, aby rządy związaaa 
sojuszem przeehr Ntemeon zgodziły się na 
sawkrnanie broni, jak długo trwać będą dfe 
ludzkie czyny, rąbanki ł spustoszenia, * *  
która m  shmnle patrzą i  przerażeniem i 
z oburzeniem w sercu.

Koniecznem jest takie, celem uniknię­
cia wszelkiej możliwości nieporozumienia 
aby prezydent z wielkim naciskom (wery 
solemły) zwrócH uwagę rządu niemieckie, 
go na brzmienie i j.nany zamiar (to the lac- 
guage asd plain intenf) jednego z warun­
ków pokojowych, ktdrę rząd niemiecki obc- 

'cnfe przyjął. Warunek ten, zawarty jest w 
orędzi* W&sona, jakie wygłosił w dnia 4 
licea b. r. w Mount Veruou 

Brzmi on jak następuje;

„Wy tępienie wszędzie wszelkiej 
ino wolnej władzy, która sama dla sio* 
błe i według wfpsnego upodobania mo- 
ie  zamącić pokój światowy, lub j»bfłl 
ona obecnie nie może być wytępioną- 
eonajmniej ograniczenie jej do rzeczy© 
wfetej niemocy i . . .  (tu telegram mit- 
kształcony). Władza, która dotąd pw 
nowała aad narodem nienileckłra (com 
trolled) jest tego rodzaju, jak Ją tu w 
kreśloao“.

Naród aleniietfcl uti do wyfconi dokom] 
zmiany.

Przytoczone powyżej słowa prezydotłę 
twofzą naturalny warunek, który przed po* 
kojea będzie musiał bwć wypeteiooy, ja« 
żeB pokój przez postępowanie (by the aetiosj 
samego narodu niemieckiego ma nadejść.

Prezydent czuje się obowiązanym oświad-* 
czyć, ie przeprowadzenie pokoju w całości 
zawisłem jest od stanowczości od wiążąco* 
go charakteru rękojraii, które w tej 
dnlezej sprawie będą mogły być dane.

Jest rzeczą nieodzowną, aby rządy zwię* 
zans sojuszem przeciw Niemcom dewiedzła* 
ły się z kim prowadzą rokowania.

Prezydent wyśle osobną odpowiedź do 
cesarskiego i królewskiego rządu austro* 
węgierskiego.

Przyjm pan. mój panie, ponowne zapę* 
wnlesia mego wysokiego poważania.

Robert Laasing,

Odpowiedź nie do przyjęcia.
Wiedeń. (Tełełonem). Odpowiedź Wilsona 

na notę niemiecką znana była w kołach no* 
litycznych ruamicckit-h dopiero późnym wie­
czorem. Niemcy oświadczają, że jest ona 
niemożliwa do przyjęcia dla narodu szanu­
jącego swój honor. Zarzucają Wusonow  ̂
że w jego postępowaniu kryję się podstępu 
Nk brak jednak głosów twierdzących, żą 
tżomaczenie noty jeet niedokładna i że ory­
ginalny tekst nie jest tak ostry.

Dymisja Buriana—odrębny pokój.
WłedeA. (Telefonem). Późnym wieczorom 

rozeszła się wiadomość, ża min. B u r i a n  
po przeczytaniu noty Wilsona podał się da 
dymjsyi. Gdyby się wiadomość ta spraw­
dzała, ta na jotizejazem posiedzeniu dełega- 
eji aastrysekłoj hr. Burian jużby się nie zja- 
w9 i obrady zostałyby odrocaoaa. Jako p »  
wód dymhtyi podają z kół pmnforroowanrełą 
ża w nula odmowy m strony Niemiec, A* 
stro-Węgry sos taj tą postawione wobec dyl*- 
matu, esy należy walczyć dalej a boku «>  
jamnika, esy też a w r a ł odrębny pofcłj. 
W każdym razie mioister, którego polity­
ka — admla się u  ńeLtym sojuszu a Niem­
cami, zte mógłby w takim wypadku poto- 
staf na swom stutowisko.

Anglia iad a  kapitałacy!.
Amsterdam B. kor." „Algemeen Kar. dęła 

bład“ donosi z Londynu: Uoyd Gcorge o- 
trzymał setki telegramów od osób pry w* 
snyeh, stowarzyszeń, kupców i duchownych, 
w którym go wzywają, aby był niezłomny 
i domagał ter bezwarunkowo k a p i t u ł *  
oyL

NASADY W M ASZYNGT0ME.
-  Waszyngton. R kor. Reuter. Prezydenł 
Wflsóu otrzymawszy urzędowy tekst'noty 
niemieckiej powołał do siebie do Bialęsro Do- 
'i-o Lansinga, Bakera. Daniels* i pułkowni­
ka Hoose na koufereneyę, która trwała 
prze* dwie godziny.

Nota pomrowa turecka.
T> . :>r. Ambasador hiszpai- 

notę turecką następująoaj
Nowy Jork.

ski wpęczyi dziś 
tr» ści:

Podpisany przedstawiciel Tureyf m» za- 
szcayt zgodnie z Jnstnikeyami swego rzą­
du zawiadomić sekretarza stanu w drodze 
t ih  graficznej, ia rxąd reearaJrl wezwał ure- 
jydtnti Stanów Zjednoczonych, aby objął 
z. di nie przywrócenia pokoju I zawiadomił 
wir. ystkie państwa prowadząca wojnę •  tm* 
wv.*waaiu L zaprosił ja da wydelegowania 
rriooffioeulków ech a napoczęcia rokowań. 
Rząd cesarski bierze jako podstawę roko­
wań i unkty ustalone przez prezydenta W4- 
sc-i w jego orędziu do kongresu z dnia 8 
stycznia i- następujący ci oświadczeniach, 
jn-fcezcza w jego mowie z dnia 80 września 
1Ł18 r.

Aby kres położyć restewowi krwi pro* 
rzad cesarski a podjęcia kroków, aby boz- 
zwtoezaie zawrzeć ogófaw zawieszenie broni.

Deklaracja polaka« delegacjach.
Wiedeń. R kor. Delegacya austryack* 

odbyła ót.tś popołudniu posiedzenie płenama 
celem dokonania wyborów uzupełniających 
do kamisyL

Wspótey minśter skarbu przedłożył nowe 
prowizocyum budżetowe. Wśród ińterpei* 
cyi znajduje się interpelacya^delegata J *  
w o r s k i e g o  w sprawia • jeńców wojen­
nych z Polski Interpelacya G ł ąh Lń s k i *  
g  o w sprawia utworzenia wspólnych połsko- 
austro-węgierskich i polsko-pruskiefe komł-
syi Ukwidacyjnych i w sprawie najszybsz* 
go rozpoczęci* wydawania dalszych zarzą­
dzeń wynikających z ogk*z«ni* nLezawało 
je l ijadaocatiohi FoIAL

I Dalej wnieśli dc/gaoi polscy wniospk n* 
stępający:

Wszyscy polscy posłowie do Rady pn* 
i stws uważają złożone w dniu 2 października 
w TxUe posłów oświadczenie, ja.feo Icdyuę 
połłtyezną podstawę dla narodu no'

>r.o
■ o narchŁ  Od te] cłrn-ni uważają się oni za 
poddanych ł ebywateH wolnego, slrtlnoezo. 
aego t niezawisłego państwa pols1;' ^o, Wzy­
wają o»il e. 1 k. rzsd, aby rozpoc za* . -se!lde 
potrzebne kroki, które prowąd • « ' j  nrre- 
czywłrtnłenia zasad prezydenta Wds na i w 
'tum y  sposób określą prawo naro Ju do wzlę- 
cła odziała w światowym kocgtesie pokojo­
wym.
KONSERWAJYSCI ZNOWU PRZESZKA­

DZAJĄ.
WledeA (Tdefonem). Dzisiejsze posiedź* 

id dele^picyi austryackiej było natury czy­
sto formalnej. Prezydent Hauser oświadczy! 
* góry, ż< nie dopuści do żadnych dekłar* 
cyi ustnych, jakie preiektowali Polacy, Czo- 
ri I poŁ Słowianie. Wobec tego zamierzone 
deklaracye zrałenlonc na wnioski lub Inter- 
pelacye. Wniosek polski stwierdzający s t*  
nowisko reprczentacyi polskiej w AViedui* 
wobec, sprawy polskiej miał początkowo tyl­
ko pięć podpisów. Regulamin zaś wymaga 
sześć. Koaserwatywnł członkowie Izby p *  
nó pierwotnie odmówili swych podpisów, 
domagając się ewentualnie zmiany w styli- 
zscyi wniosku. W ostatniej chwili pos. Ds* 
asyóaU zgodził się na tę poprawkę, pr&ea 
co uuiknięto proszenia Czechów o podpis, 
Pos. G ł ę b i ń a k i  w *oey wyjechał da 
Krakowa ociera udania mę wraz z preocy* 
dyum Koła do W anuw y. Wraz z nim w y 
jechali poe. D a s z y ń s k i  i T o t m a j a n

Z K rakoua w yjechał do W arszawy: po*. 
Tertfl, hr. Baworowski, Zlckniaw sU , Wittą^ 
Wnanan. Kcdteor -i br. >Sltarbalu



Nr. 232. J£L Q * i  ć* ta  1A F ^ r a m a ł a  O d'(

a » ł
m r*yi} m ł |ucpsi-a

W iedei E. kor. W komisy i dla spra-w z.v 
gTariioznyi&h dńdegucyi węgierskiej wygłosił 
mi.ui.~tar spraw z&gTunicmriyeh Iw. Burian 
n.‘u?terujące expo.se:

Wysoka labo!
0(1 aaaeii ostatnich obrad kcanisyi ilastą- 

piły w położeniu po i’ tyranem głęboko sie- 
ga-jąeG zmiany. Najważniejsza i ostatnia z 
nieb, spowodowana Icroikiemi pok< jow-Tu mo­
carstw contr ałnych u pTen.vd.enta 'Etanów 
Z jci tańczonych Ameryki pótnx>uuoj,, przed­
sięwziętym w dni.u 4. pcid-iioraika lb 18 r., 
otwiera, jak to stwierdzam ze szczerom za­
dowoleniom, widoki dla naiudów, że uda 
s ię  w czasie dającym się pr/e widzieć ulojść 
do wstrzymania kroków nieprzyjacielskich 
na wszystkich frontach i rozpocząć rok-vwa- 
nia o zawarcie powszechnego, trwałego 
i sprawiedliwego poko ju- Tern samem do­
pnie prawdo podobni o swego ęełu polityka 
pokojowa, uprawiana pnŁea Ausfcro-W ęgry 
z niewzruszona konjfckwęiw-yą prawie od 
dwóch lat, aby przynieść mężnym narodem 
n:o:;.arohii, które wiele wycierpiały, hono­
rowy pokój na podstawie po: ©zumienia, 
któryby ich po tych wszystkich ciężkich 
ofr ra.ch z? prowadził na drogą zapewnione­
go rozwoju i nieza.niąconej pokojowej pra­
cy. Jeżeli więc sprawa pokosi, po całych 
lalach cierpień, których końca niedawno 
temu nie moż-na b $o  jeszcze przowidtai ć, 
w ostutoŁrr czasie Jfjfc szybko zbliżyła się 
do dojrzenia, to nwżna to wyjaśnić położe­
niem na świe-cie, które wszeda-ie utorowało 
drogę poznania, i e

wojnę należy szybko zr kończyć.
Przy szczęściu wojennom, ptzeebyłajaeęm 
się w tę i w ową stroną, które żadnej 2C 
stron wojujących stało nie sprzyjało,, któro 
jednakże ż a d n e j  ze skon nie pozwoliło 
spodziewać się d e c y d u j ą c y c h  sukce­
sów nau przo Iwnikmm baz d aiisaycin nie- 
sniloniych ofiar, musiało sie wśród łudzi 
myślących ostrożnie i spokojnie rozpowsze­
chnić już od dłuższego czasu panugaes prze­
konanie, które też Wreszcie utorowało so­
bie drogę, że wałki tej nie nocsł ^zygide be®- 
wapunko-wo miesai. Eoemnie tp, do którego 
uiż przed pewnym czasem publicznie lfwzy- 
zaadfenY się, z początku nie znal.uzło od­
dźwięku u mi.szych nieprzyjaciół, lecz także- 
! u r.le;h stopniowo się rozwijało. Aby tej
o-jwczcj prawdzie utoro.wać drogę, tigieba 

było tylko, a.bv jedna ze stron u c z y n i  ł a 
s t a n o w c z y  k r o k . Nie or-Ływiązując 
sten owczej wagi do taktycznej niekorayśet, 
jai^by no-gł-a dla nas wyraka?1; z tego, ie 

pierwsi wyciągnęliśmy wnioski 
końcowe z  togo poznania, postano* 4» na- 
sza grupa mocamtw iuedaiwno term aby 
w nqjbiiż3zym czaaie podjąć krok, któryby 
ponradat doprowadzić do urzooz '-wiatnionia 

_m yśl pokoju porozumiewawczego, która 
n u  ■swędzę przyświecała.

Tf* ten sposób wniosek przedłożony dni* 
4. października K r, praca na* i równocze­
śnie praez Nienfcy 1 Turcję prezydentowi 
WdBjpowi, był wykonaniem powziętego już 
w zasadzie po&tauow icnia, na które oatą- 
tnie f a t a l n e  w y d a r z e n i ;  w B u ł ­
g a r  y i nie mogły już wywrzeć stanowcze­
go wpływu, Prośba Bwłgnryi do en-tenty
0 zawieszenie broni i wdrożenie rokowań 
pokojowych, spowodowana powainem ^nie- 
powed-roniem militamem i rorakładoiwem 
działaniem trosk wojennych, ciąn-ących na 
ludności od lat sześciu,- tylko

przyspieszyły zamierzony krok pokojowy
sprzymierzonych. — V.TyUn.czame Bułgaryi 
z wojny zmusiło jej sprzymierzonych do 
b u d o w y  n o w e g o  f r o n t u  na połu­
dniowym wschodzie. Jakkolwiek państwa 
centra’ne były zdolne sprostać także temu 
nowemu zadaniu militarnemu i uhwumayć 
noary wał ochronny przeciw ajnmii wacno- 
dtniej on ten ty, to przecież wskutdk takiego 
nowego układu rzeczy było wriioarnem, ie 
n ie  m o ż e m y  l i c z y ć  w i ę c e j  n * d e ­
c y d u j ą c e  p o w o d z e n i e  w o j e n n e
1 że nasi przeciwnicy z drogiej strony nie 
mogą na pewne spodziewać się przełama­
nia nafiwej obrony, że zatem każdy dalszy 
przelew krwi jest bezcelowy.

Już z wielu głosów zagranicy, przytoczo­
nych w mojej nocie * ania, 14. września, 
przy dokładniejszej uwadze przejawiało się, 
że g *  w n w ‘łrrm  rcnSMi ofciżą się moćd- 
wości naw-iąeefllia rokować pokojowych, a 
wywody prezydenta W it*** * 27. września 
potwierdziły to nrrzypuszetzenie. Z ta rł^bo- 
ką powaga która cechuje wszwstfkie jego 
ęnumcyacye, p.xijął 00 znowu w tej prze­
mowie nić wwwodów pokojowych, która, 
z d a w a ł a  s i ę  b y ć  p r z e r w a n ą .

Zapatrywanie prezydenta Stanów Zjelno- 
czoi^ch na rozw Lwzanie lowestyi kwiato­
wych, których roas-trzygmięcie stało aię tak 
sikiem, nawet wówczas, kiedy przeezedł do 
obozu naszych przeciwników i wygłaszał 
zasady przeciw nam wyrniemone, bvłv oty- 
wiono duchem czwtej kufakości. T^n.t^go 
oświadczenia ruddiczne pana Wilsona nie 

\  'pozostawały nisrdy u T̂ as bez wrażenia i
nie byty nigdy zasadniczo odrzne-ne.
Jeżeli prezydent Steinów Zjednoczonych, 

który stara się zaiąć stanowisko bezstron­
ne, w swojej mowie z 27. września b. 1. o- 
mawia dokładnie okreśSoue c^e wojenne, 
Łtóryoh, by preWocs vć Vgo własne słowa, 
żaden mąa stanu i żaden -wrlament nie wy- 
myśłHi i gdy twierdzi, że cole narodowo­
ściowe usunęły się coraiz więcej im stano­
wisko drugorzędne, a mfê fece ich z*j^y 
w s p ó l n e  c e l e  j a s n e  l u d z k o ś c i ,  
.to ta f c ie  osąd-01120 obecnej cytuicyd Airato-

wej kryje sir- aupełnie z n a e z e m  zaupatry-
wiiTcem.

Zn dana oceny rozmaitych' Łwttscy  ̂ eyor-

nych zasada w czasie -wojty. K wseltyj pooho- 
dzących z czasów przed wybuchem wojpy, 
a wyniktych z p r z e c i w i e ń s t w  irzene- 
sów państw i ładó w, wywołały taŁfes u nas: 
potrzebę usunięcia na boh czystego stano­
wiska interesów i z^godcmi-a. istańejąoych 
przei-iwieństiw w myśli wyższej, wyrówniar 
wczej sprawiedłiwoścL

Wobec ciężkich cierpień ęałej la Ł&ośc: 
w czasie obecnej womy przeważająca wię­
kszość ludów z r a d o ś c i ą  agod!® i s i ę  
na ukształtowanie puzyaziych stosunków 
według takich za«ad.

Przejęci tom przekonamem, przyłączyli­
śmy się do zosod sformułowanych przez pa­
na Wlsono, które po większej częśc" już da­
wniej należały do naszego programu poko­
jowego. Dobrze z’naza miano i trafni^ zasto­
sowane zasady te mają urzecźywistaic bez­
stronną sprawiedliwość i wyw.nzeć także d o  
broczynny wpływ na rozpoczynające się re­
gulowanie wenętrzr.yeh stosunków w obu 
państwach mo-archil. Jeżeli się w tym du­
chu pojmie i rozwiąże zadania wewnętrzne 
mooaihcii, któro nie ?ą nowo, lecz w cie- 
płamianęi atmosforao tej wojny dojrzały, tę 
urzeczywistnione będ..ie życzenie, któro pre­
zydent Unii’ z nami pońaiwlą, mianowicie, 
żeby narodom Ausrro-Węgier zabezpioczyć 
ich miejsce. Rząd aiisiro-węgiciśki n» -razio 
nio*ma jeszcze w rękach odpowiedzi Wilso­
na na swój wniosek z 4. b. m. Nie wydaje 
mi sic odp^niodnicm wdawać się w roE.fna­
wę nad tera, z jakich powodów prezydent 
Stanów Z-jedno-czonych

odrcczył odpowiedź dla nas,
a skomunikował się już z państwem niemie- 
ckiem o wyjaśnienie pytań wstępnych. Po- 
suszając tę kwestyą, zaipnścSbym ssę w dzie­
dzinę samych domysłów. To jedno jrowio- 
dzaalltym, ze nasze zaufanie w słowo pana 
prezydenta jeo* tak winę, ie  o d r z u c a ­
my  s t a n o w c z y  k o m b i n a c j o ,  któ­
re temu postępowaniu praw pisują t a k t y ­
c z n e  a s s k o d l i *  e dla m marchii uio- 
ty wy.

się tyczy odpowiedzi tymczasowej, 
które prezydent dał niemieckiemu kancle­
rzowi, to mamy. i my.sposobność zająć sta­
nowisko wobec drugiego punktu tej odpo­
wiedzi Pan Witeon igówi n:ao owici o, że 
dopiero wtedy obuEjt się upra wi,-OTtym za­
proponować swoim sojusznikom zawieszenie 
broni, gdy ta* wojska moceustw contrainych 
nie Łtafy już na ziemi mocian tw eurzyntio- 
nzoHiytfi zo StairiUiś Zjedłuoazonynr Ponie­
waż pan p.o^/den* mó wi uu o mocaewtwach 
centr Pnych, więc hkie ta także o Austro- 
Węgzy, którym stawia tenfiam w jru»et wru 
pocięcia dyakusyt Za w ględów polity­
cznych i wojsko w yeh tćuwtioin jest »upel- 
me, że prezydent Stanów Zjediooaronyoh 
uważa sprawę zawieszenia broni z* idtuty- 
czną re sprawą opróżnienia nleprzyjaeiel- 
sklcśi obszarów, zaję wch proez mocarstwa 
centralne na frontach bojowych. Już sama 
poiityczm iolidaanośc mocą ^stw central­
nych unieirożliwtaraby odrębne roto* i astmie 
tej spwAvy*dJa każdego ze sprEyziuerzeńców 
* osobio. Dalej fakt, że fronty bojowe na 
raehodizio, południowym zachodzie i połu­
dniowym ww-h>*drie aą strategiczną jedno­
ścią, gdyż zpjścta na jednym froncie wpły­
wają bozipośrednlo na front drogi, również 
wykluczałoby rozwiązanie sp.awy zawiesze­
nia bromi dJa, jednego tylko z mocan..tw cen­
tralnych. Jest •niewątpliiwem, ie tak my, 
jak N.emoy

zgadzamy się na to opróżnienie, •
będzie się więc rozc^odEiło tyiko o te ­
c h n i c z n o  wanmki pmzcprowaf seu!a tej 
akoyi, co do których t r * «t ba  s i ę  a ł o-  
ż y ń  Po odpowiedzi Niomiee, która s p e ł ­
n i ł a  w s z y s t k i e  w a r u n k i ,  od któ­
rych- prezydent Wilson uczynił zawisie.™ 
swoje dakźe kroki 00 myśP noszero ™ ło- 
sku, wyglądamy teraz jego odipuwis&d aa 
naaz wióoeek. Nie będzie zbytnim optymi- 
roiem, jeżeli w tej sytuacyi poetawdę przy- 
pnezczenie. że k r o k i  n i e p r z y j a c i e l ­
s k i e  w k r ó t o e  j u i  u s t a n ą  I że nie­
bawem roTpoeSiuemy rokowania % paustwa- 
nu koaitóyL

Gdy wojna stawiała naszym sła wnym ar­
miom i nłmrnoścł kraju wyznagazua, które 
preekrajCBały mera* r^jw-zrazą miarę lu­
dzkich wysiłków i zrzeczeń snę, to nadcho­
dzący czas rokowań i czas przejściowy te 
stanu wojny w stan 1 o docu stawia ludem 
nowe wymagania, 00 pr&w»l i. utaej ushury. 
Drioło pokoju, które ma się stworzyć, nio 
będate zhudówane m  jeden dzień ułożeni* 
w e w n ę t r z n y c h  s t o s u i k ó w  mo- 
naichii

będzie wy mi r lo również sporo rzasa,
są to prace, które p rrw łość  morkflrchfu tam 
gdzie się to okaże pot*zebnam, mają oprzeć 
na nowych stałych pndwatón^eh i będą wy­
magały c i e r p l i w e g o  trudu, pafcryoty- 
cznej mfcuicyi, pojedna.* czwżoł i offan-aośii
narodów. Każdy, naród bęńzie m.,. ■tai skie­
rować wzre-k. owój w prayaLtość i z a p o ­
m n i e ć  o t e r n ,  c o  b y ł o ,  aby roepoamać 
nieodwołalne potayoby cusbh I nióbez,p4e- 
czeństwa, które zawsee jewrez*- zagrażają 
i sażeeyjone mngą być tyHoo przeo, dneh* wy- 
rówtiM.iącej sprawiedliwości. Ol jedmk, któ­
rzy będą powołani w i roi* ndu mouarchS mó­
wić i działać na kongresie pokojowym bę­
dą musieli btubowąń, że po* ierzan* im wiot­
kie intereey ostrzec^ AmadooaC riąuami ott

nich odpowfiedgkłnnóft 1 tniać Ujr'f r «ą- 
giy, sendecsaiy swżąsak p, iyireej eitaroi ot* 
państw moufuncha.

Co aię tyerty sótada M agup, k&Seą. <□ ę 
wyśle na id córoa h  pohdpn, to jest V  
snem, śs oto może obUs mień chaerłytena 
sao dyptomat̂ cznego i btarofcratycmega  
We wbizyMtktoh sprawach, które wymagają 
epacyalnytaŁ wiadomości, będzto aię zaetę- 
giać zdania mecaoawaneow, uaghn datej po. 
wołmyeh. Nteodżownem wyds^e at tak­
ż e  powołanie do jhoanteyl anBtsrywckfcfc; i  wę­
gierskich unób k o m p e t e o i t a y e h  w ce­
lta berpc&^jrńego wupółpracowzuchwa pczy 
pokonywaniu, trudnych zLgtać, pnzed które 
mi nas śnrgirea postawi ZaioćłlPyia dtlef 
wysadzenia

rady przyboczue&
wybrouej s ustawowych otal rt"*rtzca_ i«y] 
nych, aby wnozllwa  ̂ dtaty kontakt 1  repre- 
zcntacyaori lodowemL

Sc iśl e jHnt&cwbiM s wHnzym wiernym t^rey- 
mierzećoein nietmeakim. i Tnnłyą, która, mi­
mo ciężkiej ej tu wyi wskutek wystąp orda 
Bułgaryi, wytarwale apt^ma obowiąaki soju- 
.5znie70, rozpoczmeamy roŁjoiwania. Samo 
przez się wy nitka zo ścisłego owiązSca a na­
szymi .sprzymierzeńcami, że przy tyct roko- 
wani.icb będziemy postępowali we wzaje- 
mnem porozinnietrin. Chociaż główne loso- 
dy układów przyszłych eą .już prze® posyję- 
uie pinul uicyi Wilsona ustalone, to jedlnak 
ivyko ianlo i zastosowanie poticzpgóiuyetł 
punktów w praktyce

mcće wywołać różnicę iań, 
któro trzeba będue usuwać, s£«#wiedłiwie 
rozważając odmień* zapatrywana* i mocno 
broniąc życiowy oh warunków jRiSzcgu pań- 
? twa. W* tych dytskusyaałi będą się musieli 
sprzymierzeńcy waajemnie popierać aby 
przy regulowaniu tego rodzaju kwestyjj 
spornych znaleźć tę Unię porozumienia, któ­
ra frh uchroni przed usEkodzemem ich do 
brze zimumiaryeh par w. » '

Ohociai nie mata być., majem sdaciean, 
w tej chwili na tecu mieiscsa zajmować eta. 
nowisłco woł̂ ro wwysteish kwesty}, jałde 
s‘ę będroe nnKwaa»V> ra kopg*.es» pokojo­
wym, chciałbym jóduofe.' powiedzieó idŁ* 
słów o

problemacie x*iązka narodów 
i o kwest yach 1  tą sprawą nwięzanycE. 
Stworzenie Bgf narodów jer* wacurfdem 
pokoju bcustroomej sorewiedHiw ̂ jści, które­
go pragnie preaydwA Wilson i my wBmjauy. 
Ten związek narodów, według potwmecł na­
go już dziś rao&t p , r  a, będca* kośćeen 
no- igo p .r o l1 świata, według którego 
bęaa się ntchdotr aóumpH poeziażegóinyoh 
państw mipdey sobą. zb. iows ta to­
go związku ustań'* pnlpgijąca aa aanadezae 
siły p o l i t y k a  r ó w n o w a g i  mtęday 
T̂UfkanW im»cfnr*tp»r, a jej *naęjuc« aa.knłe je- 

dnoiita or ŝnioweya f Ww, któro dobso 
wolnie j„TdJj<fcą się ped prawo młęd«n: v 
rodowe, która sob* aralie bafją, •  któ­
rego sankraa, praypodiie wiukcj wytoono- 
krozej > I d ypuósowowpj, którą się ma 
stworzyć. Ta ongenteutya bcózie Misiała 
członkom Kgl tahecpśeccfyć #ótr czra nJe- 
zal Artość, terytoryslnę pJ<«W I równość 
przed prarram i dać im ochronę praeciw 
k»rnbir«c(voiik, któreby mogły rwdwarężyć 
ich iuterbcy g o s p o d a r c z e .  Integralną 
część i/Hadów, któit aię zawrze w tym ee- 
ki, będą ataaioway e ą d y  m i ę d z y n a r o ­
d o we ;  kt óre będą rortsfcraypnły e»«rv mię­
dzy członkami ligi J—ik już niema oświad­
czy iiśiny, je&urkny gotowi pmystąpić do 
związku narodów, dajwęgo pełną r^.ojinię 
be-zstFoncpi ochrony interesów. Jego ukoo- 
etytnowame się tajdrie przesłanka do rerto- 
kcyi zbrojeń i do unoranowajnia wołnnśoi 
żeglugi ir»uw>łkiej — postulaty, która odda- 
wm należarr do Łrzego programu prkojo- 
we^o. Z d  Są powmanii nwiazłai naro­
dów, jako wsp^Jnej połęjgi ohrormej dła po- 
azczegótoych państw, utra-d cel międEiyna- 
rodow* samoobrona zapom ocą .zbrojeń. Co 
prawda, stanie aię ona zbyteczną dopiero 
wtedy, gdy liga skub cznie obejmie fiurfccye 
*awy.ibrooy 'każdego poazeoegółnego pań­
stwa.

Nmch mi jeezeae będci mili(no kSkn rfo- 
wami porosryć niektóre sprawy, które nae 
oeoldłwie wajmnją. W rvlxw antach oofeak'- 
wysb trz*Am będzie oczywiście poświęcić 
specyedną t.w gę srre- ,.«m ®abeapieca^nia 
noro. ego przyszłego rozwoju gospodarczego, 
adeby nuty udane nam piraw wojne, >fc 
Tłsjr/cMej sfę zago3v. Soczarze życzymy 
sobie podjjąć n m .  pofcoj-wy i prayjaciel- 
$dd obrót nardtowy a wszystkimi naro tanu. 
Kładę wiotką wagą ne to, zeby gotyjndar- 
cwe iaoteresy, które ooder* 1 wojor ur*mrfy 
tak r^Kumoego asnacr a. w TmrrerBotrjai 
mi zukree e  dzJadania a&wsra to ty  to  kito­
wane' z taką sroew^wróaą i nacdsiaein, jak 
to odpowiadi reh w'ełliejj ważności, ocey 
wiście w rtacłem poTasoiuieoLa ■ ótai reą- 
tkitni, których rady do .popieram"’*, gosp «dar- 
czych izvtoiW*w w ramach mojego resortu 
według możności staram aię zawsze w eryn 
tbraoać.

Ostatni n-w oj
spraw w Poteee 

atol pod nwldeat zanieniający h się ■ aar 
WTOtmą szybkością wypadków paffltvxaznych 
ś ł ir ta. Prądy pofitycane, które powstały 
w kraju pod wptjrwom tyeh mjść, wpłynęły 
na dojrzota* a pofrikięj Rady RbgeaoTj- ioj 
postamowrtaaa, żeby wystąpić publicznie se 
nrmą proi tonseją. O &» ta (nkhmwiya 
głosi zasadę wolnej decyzył mrodn pol- 
•klk^o e w*, « przyaitytn k m , pokrywa 
się * tw e  wytyegnemd St/emi poBtyrene- 
11% jtaóryoh pracstraagalićmy wgłęduu pańh 
; tw* po3 jlęgu od chwili jego powstania ,

f c J L

fię za tern, :by to państwo 
Ł*Ł«r o s wym losie rosmtrzygało.

Nawe rppoBoi] k n a  wzgL^tom Poisid nie 
nmiecSb się i pmagafemy; tak, jek dnt^d
prsy uwzgiędzdenia praw i Łueresów arstro- 
węg^eztskipj raobarohn I w p o i o e c m i e -  
n i r  z N i e m e  a m i użyć naszych ifrajto 
netty* wya&ów ku teeau. by pomóc w bu­
dowie państw* pr1 Ltapu i DB êfiseamK iSa- 
md wepśerań dążenia nząlu 1 jtcHepo, zmie- 
awjiM do dobra Pofećri.

W R u m u n i !  rząd obeny trzymał rią 
lojalnie i poprawnie swej polityki wśpółdta*- 
łaok % iuoewstwani centrałnema, aby stwo­
rzony w Bukaieszti > stosunek pokojowy za­
chować pzueć zamąoąE. ma rpmagamy tya  
dąioJrm  1  jak najwłęLnaą upt^ejinotoią i 
nia aamledbująe r  ab ćtaej ostrożności, od 
dnjemy się nadaiM, ie  ten eei będsde jsią 
gŁ?ęty.

Daęłd wkroczeniu naszych I niemieckich 
wojsk do U k r a i n y ,  co aię stało, jak wia­
domo, na vłrsne życzenie ©"wczesnego rzą 
du, krąj ten prawie zupełnie uchroniony zo­
stał pried temoi ciężki orał wstrzaśnicniami, 
które wrrr 1  rewolucyą nawiedziły prawie 
wszystlde inne obszary dawnego państwa 
rosyjskiego. Przy naszej ozynnej poriocy po- 
jtęprje tam konsol idąc ja. stosunków gospo­
darczych i politycznych zadowalająco. Z rzą­
dem ukraińskim mamy stosunki serdeczne 
pełne zaufania.

Nio mogę zakończyć tych wywodów bez 
zwrócenią się do opinii publicznej mouarchu 
i do przedstawicieli 1 ©wołanych do strzeże­
nia jej zagranicznych interesów. Monarchia 
i jej ludy stoją przód rozstrzygnięciem swe­
go przyszłego stanowiska międzynarodowe­
go, które postanowi o ich doli ł niedoli. Po 
szczególne części monarchii stanowią w 
swoim pragmatycznym swiązkn jedność, któ­
rej przeznaczeniem jesi jednc^icta i silnie 
występować ’ na zewnątrz. Ludy Austrył i 
Węgier, które do toj wopiy przystąpiły, aby 
obron1 ś « łość monarcl fi ! zabazpi czyć 
swój prerezły rozwó5, będą także w przy­
szłości zdane i * skupienie i ie w 

jednolity siły
jpomłmo i ./ysttJ. go. ca zdaje się j« dziś roz- 
działać. Oby wszystkie kota monarchii na­
pełnione były tu z  przekor unem, które o 
piera Mę na trwałych, zt adnlcayełi fnr.da- 
msutach tego zjednoczenia państw, 1 sfluie 
pobierały wspólny mid w chwili, gdy bę­
dzie spełniał swój obowiązek reprezentowa­
nia interesów Indów Anstro-Węgiir w nad 
obodząeyi% okreeie rokować. W tej elnfjli 
brzemiennej Voeem skupmy (ię około nasze 
go morsrehy. który od płcrv szn ch godzin 
swego pasowania esa tylko jedon w1, by 
lądem, związanym 1  ni mlradwcyinyml wę­
złami miłości i wierności orzynieść pokói 
pojednawczy ogauntająey eały świat. Oby 
bohatorska sita zbrojna monarehu, które sw* 
o;ozym ęwierrie i chlubnie bronfia, ale prze 
lała swej kosztownej krwi nadaremnie f oby 
ofiarna łndnoM nie daremnie znosił* braki 
i cierpienia. Ji żeli wszystkie siły tych pećsfew 
tak bogatych w dobra kul analne 1 mato 
ryałne i Wi wtalentowanych synów skupią 
Fiu dla ogromnej pnur^ <Aoło odbudowy, to 
Anstro-Wf-gry tzeka szczęśliwa. przyszłość.

Likwidacja uzajeanych ctosnnkśw.
Wledtń. f Telefonem). Poa. Głąbfóeki 

wniósł w delegucyach intorpełacyę w spra­
wie utworzenia komisyi likwidącyinęj pol- 
sko-i\.ustr7’SLeko-węgiar8kj©j i polsko-oruakiei. 
w której zapytuje, ozy rząd Jest gotów dzia­
łać, by

1) utworzono mięszone komisye: polsko- 
austro-węgiersKą 1 niemiecko-pólską a tem 
zadaniem, by rożjKiczjła się likwidacy* sto­
sunku. mocarstw centralnych ao PAtskł;

2) by oku>i*bya zoetaU jak najrychlej z* 
pełnie zr «,ai ona oraz by dokonaro odJjutia 
Galicy! I Innych Obszarów polskich w obrę­
bie monarchii oraz obszurów polskich w obrę­
bie Nier ilęe na rzecz Rró1ostwa Polafciego.

8) by d  Polacy, którzy służą w armff zo- 
rftóJi urlopowani i oflestami do ojczyzny, aby 
mogli utwor-yć polską aiłę zbrojną; .

4 ) by wszystkie wojskowe procesy karne, 
wytoczone ze względu na su^utek pod- 
ądnych d o  polskich wojskowych organiza­
cji zostały u m o r z o n e ;

B) by zaniechano zawierania d ługoletni 
kontraktów w 'domenach i lasach galicyj­
skich;

6) by zaniechano wykupu środków żywno­
ści w Galicji tak dłujo, aż po porozumieniu 
z administracja krajową wyniknie możność 
wywozu n a d w y ż e k .

ODROCZENIE DELEGACYL
Wiedeń. (Telefonem). „Zeit** donosi, Że po 

jutrzejszem ezpow hr. Buriana dełegacvą
zostaną odroczone aż do wyjaśnienia sytua­
c ji zagranicznej i wewnętrznej.

W ęgier jest odrębna gospodarka j odrębna 
wojsko. Na jutrzejszem posiedzeniu odbę­
dzie się tultże niaąifestacya na rzecz s. uuo 
dzielności Węgier. Partya K aroly‘ego donuh 
ga się jeszcze dalej idących refoftn. mianoę 
licie uniB oereoialnej i szeregu zmian % 

Sankcji pragmatycznej.
Dsaiejbta inowa K juoiy^o w delc^ta 

oysch wskasr je, iż i  orai ałteiej tisii!* toę 
zapatrj wanta, że A astro Węgry nie mogę 
dalej -opierać Nic* t ów. Jeśli Niemcy oó- 
nsicą v arunM Wilsona, tt Austr* -W ęgty 
będą musiały zawrzeć odrębny poi j.

Kancien Rzeszy w swej sbrenie.
Bedln. B. koc. D ziem ild ogbn Itat 

księcia Makca Bodeńskiego który ten y r  ̂ 4  
iłuimyiB już czasem wystosował dc _ ł  Ale­

ksandra Bohenlohe, * której i treść J t J .. po­
wód rozmaitym zarzutom, umyrdouyn kaaą- 
era 1  ło u  8troriM3ty» większości tyjmu Em- 
ssy. W związku a tem ogl . _ j ą  ^ziennuc! 
w yw odr k& Maksa o  komii Mc zxz
frakcyjnym , w którym  książę stevj 1 dP  
z b i ć  z a r a u t y ,  jaJmby k o - ty n n o w l swg_ 
dawniejszą politykę. W  szczc rólnoi p©J 
niósł kanclerz Rzeszy, że w lutym 1 '18  r. 
był za dledwuznac7uem b św ilś ^ H lig g  •M 
w sprawie Belrii, p iko te i y\ czyste - wy­
pełnieniem ram zakreślonych prze* p o k f  
brzeski w duchu p ra^a . Żą<J -.G, tó swoje 
podtorzy! on następnie gdy iiamcy stóiy. 
d*  najwyższym punscie swoich woj*.’: .  . o* 
sukcesów. Zwalczał Bn z.r»v;_:c ws?: l.ta- 
mlecke cele i to m i ł s  ' • -• u ra ż a ł  w y j^
śnitnłe na czas nic:'-: h '■■’.! celów r e j e ą
nych za najlepszą drogę Go rokn ju  oparto 
go n* prawie. Go do spraw polityki we- 
wnętranej to jus 1  końcem czeiwcr l ‘J17 ł  
występował za równem prawem w ybc. z a a  
w Piusiech a  w lipcw 1917 oświadczył, że 
treeDity jest rząd, k tóryby byl wyrazewi wo­
li wlękezośd, co praw aa  podówczas nie u 
w r v :L za potrzebną tali daleko iaącej parto 
mentaryzacyi, jak obecnie. Jego Dojęcia o 
dmiiokratycznym programie rozwijały się w 
czasie wojny. Stronnictwo ctyY ate - wysto­
sowało do kanclerza państw a oświadczeni*, 
w k tó m n  powiada, że #r dążc .lc do oatą- 
guięcia pokoju honorowego staje u boku 
rządu, jednakże żywi sfiną nadzieją, . 3 
gdyby gotowość okauma przez Niemców r.i p 
miała znaleźć uznania po stroni* przerC 
wnej 1 zostały postawione żądania, ktorcNy 
k u  btr.nowały honor i nienąiu.-zone istnie­
nie Niemiec, naterczas rząd wśzwie i.^*©4 
niemiecki do narodowej obrony.

PRZESILENIA NIE BĘDZIE.
. L  "ń. (Telefonem). Koreepondent V>*d 

iiiuihi „Abend-  docosL, ta  wedta informacyl 
z kół postępowych da się uriknąć przesikn 
nia na stanowisku kanclerza Rzeszy. Gdyby 
socyaliści domagali się szybszego przepro- 
wadaęnia gwarancji demokratycznych, pi* 
nahrafią w toj sprawie pa opór. Domagają 
się oni zmiany stanowiakj władzy wojsko­
wej i swobody zwoływania ą  ..

Bedln. B. kot. Biuro Wolffa Jzk się do­
wiadujemy. frakcja, socj ajn<Mj*mo’cratyca- 
na Reichstagu- na wczorajwtn pv‘»iedzeniu 
uchwaliła, u  względu na sytuvyę po'itT 
czną nie czynić zarzutów przeciw pozosta 
niu kanclerz* państwa ks. Maksz baaeń- 
bkiego w urzędowaniu.'

ZAGRANICZN’7 REPREZENTACYB 
POLSKL

WledeA (Telefonem). „Voss. Ztg.“ donoas 
ie rząd polski poczynił kroki co do zape- 
7 menia mu ndriato dele?atów polskich na 
kongresie pokojowym. W n&jl-liżiKym czasie 
zostaną utworzone "poselstwa polskie w Bor­
nie, Kopenhadze, Sztokholmie Bukareszcie 
i Kijowie.

Cessrz zatrzymaje WRfcepJego.
Bodaprezz B. kor. „Magyar Tndo«ito“ do­

wiaduje mę ze strony niarodajnej, że ce­
sarz nie przyjął dyr isył gabłneta ara We- 
ckerłego. Monarcha powołał buwiącegor dziś 
W Wiedniu dra W eckerlego n* posłuchanie 
i zawiadomi] sro. że nie przyjmuje dymisji, 
ponieważ ma do rządu zaufanie.

Węgrzy domagają aią ^mtdzielnoócl
Wiedeń. (Telefonem). Jutnejsee poeie- 

daenta nejmn węgiarskiega będzie banko eie- 
kawe. Dr Weckerie pizedłoży sjemowi pra- 
wdonodóbnie powody »wej dymiayŁ Zara­
zem wskażą te potrzebna jest nowa pryen- 
taey* wobec w ydm uś wewnętrzna-polity- 
« c irtb  t  ' u srf* PtoMalftttał prayfekoścf

MAM ZASLCZÓT 2AWIA|X1M1Ć P. T. Du­
chowieństwo, oraz S7ano-*Hą Pu!>Jiczność, it 
z < k ń «  18 paźduerrriKm b. r. Pod wozwnni -m 
łw. Józofa 7.06ta/ otworzony Zakład robót kt 
s«(elnjcn i hahow jwijstycznych. ora/, restau­
rowani* 6ta™4ytnych szat liturp-znycto, pr » 
tiicy Kanoniorej 1. 18 w K r a . k o J a k o  kie- 
rownicikł Zakładu, pokooni śi*? lask.-iwyrri 
względom 1 prosrę o zauzczycenie mnie sw 
umówieiuakui, ręcząc ta  st,-irojiuc i jm.nk1u-.diie 
Wykonanie. — IWrieiam również baliow,

Z poważaniem 
l.ndw&a Womarówna.

O ZD O BY NA D RZEW KO .
Yirib krajowy wmtrów krakowsi-ioli,

Oryg 1 1 * ,  nol«kie wiary, p- z \ /:-■/ ją wszystkie 
figraak i -« tw i^cdcA * -jolec^ią /'eóa :iont firmy

DROBK,EPi~fc-  K rEków. s e a

Podziękowanie.
Przewietabnemu Duehowiuńst^, u z T a m o w ą  

Cieszyna i Orłowy i Przelaćnytn Życdiwyiw 
Osobom za oddar-i* ostatniej przySługi, ilm e 
św^ modlitwy i okazju*-- wspótc-WKrie z powodu 
zgonu bp. H*łeny z ^dlowskieh Szawłowskicj, 
rmarlej 18 wraośni* b r. w Tarnowie, najserde- 
czntajrzc podziękowanie _Bóy zanlaću składają 

rodziny Srawlowekich I Jodłowskich.

Za łookói ^  dobry ś. p.
Z o fii H in k ic w ic z ó w n e j

t o M  I t o i  t y  ' . u i  Im-s *  łutom 
zm arłej ^ p a id z ierrn sa  b. r ,  odbędzie  się  
w e czw artek dn i#  17 bm. o  gods. U raiio  

w k oście le  św . Barbary
H a b e ż e ś s t o o  ż a ł o b n e

na które uprasza
: tata Fncy te  A U ht



_  8 k * . . .  — ----------- ----------------

P r z y j  oraje my « «
nr «  ?m| pracowni artystycznc-m alm kiej 

: konania: obrazy religijne teo logicznie 
:• wane, resteuracyc metodą Pen tero, 

y » . ' : : ywającą pierwotne bar .7y w całej ich 
7 !.r >oSci oraz kopie wszelką techniką.

fct l  SsinM 1 Sm iitiśg, & Iw. astma a
Okazyjni® do sprzedania

bielizna stołowa
prawie nie używana, bardzo piękna.
O ta a d  H o te l —  o d  8 %  d o  7 ł/« w iec zó r — 

sp y tać  o  p o r ty  e ra . sw*S

PÓISKIE OZDOBY 
NA DRZEWKO.

kupcom krajowym zwracamy uwagę, 
ta Liga Pomocy przemysłowej Kra­
ków, Rynek gł. 19, tylko krótki czas 
.irzyjmuje jeszcze zamówienia hnrto- 
wne na sortymenty ozdób na drzewko 

do odsprzedaży.
Cen y  sortymentów podaje się na 

żądanie.
Z powodu nawału zamówień od dnia 

15-go listopada b. r. 
zamówień hurtownych nie będzie Się 

wykonywać. eo«9

„WM33 RWUMffi!* i &d* 16 Taśdłieririka isis' r o k i t

Fclsle rzsźblsns iąbwn
stosować do kościclt, pasy słcckie 1 stare 

ciatery nadeszły do sprzedania do ao»

H f t l l  l l c y t s c ?  J n ® l  —  S r c s % •  

W EZW A N IE.
Sąd E l.knpl v? Sansfora!erxa w s r » i  Jana  P asfu s iię , 

dawnego m ieszkańot Miłków*klej Woli, (Jbecafe a 'e -  
w iadowiCfcO pchjrttt, \»by 14 listopada 1813 ujanril »!ę 
w sali sądowej w S iafiom lerru  w spraw ia aeparacyi 
u a łl tń sk ic ]  s to n ą  Pranrfazkę.

Sandomierz, tfoia 8-go p a id ilsm ik a  1918. 8tM3
C ticyu  d ftc eay i U . Paw sf KotiickL N otsryass ta . M a  a 

Młynarczyk.

D s i t a w u  s z p i t a l i  k r a j o w j f d i

Stanisław Baran
Hł jazy u (natrumnntćw lażarskił-itaHk. 

K r a k ó w ,  R yńsk  g to w n y  7—S (w p o d w ó rzu )

hIkt Iszilkli cntfzla HkmHi Met&g cntUesia 
ni n m toń ttt. uspj krnswi WiWmi 8na- 
źzuii ssklBitów desiKznc flzyaiuta. Tablice iMiesiciss, 

miniaie. Waleni! «łi UL 2712
O k i ł u g a  ( a e h o w s .  C tn y  u n i s m e w s n s .

Apteka w Jaśle
zaraz do sprzedania. 4032

O ferty  d o  k a n c e la ry i a d w o k a ta  D ra  S tan i­
s ła w a  KlLmeckiego w  P o d g ó rzu , R y n ek  9

ZIME 
OBUW IE

z obszyciem skórzanem, z drewnianą pode­
szwą, nabijaną gwoździami lub skórą, także 
podeszwy skórzane po kor. 4“—, sznuro­
wadła po kor. 2°— i po 60 hal. za parę

sprzedaje się w wielkich ilościach.
Miasta, gminy, urzędy, szkoły, właściciele dóbr, 

różne Towarzystwa mają p i e r w s z e ń s t w o .

S3AT&
F A B R Y C Z N E  S K Ł A D Y  O B U W I A

Kraków, ul. Szewska 22* 8063

OGŁOSZENIE KONKURSU. t
W cela nadania jednego stałego wsparcia w kwocie tysiąca dwustu 
koron (L200 K) rocznie z fnndacyi familijnej Waleryana Czaykow- 

sklego ogłasza się niniefszem konkurs.
W sp a rc ie  to  je s t p rzezn aczo n e  d la  cz ło n k ó w  fam ilii i .  p. fu n d a to ra , k tó rzy  

p ięćd z iesią t i  p iąć  la t w iek u  nw eco u k o ń czy li i bez 'w łasnej w in y  dosta tecznego  ‘p rzy ­
zw oitego  o trz y m a n ia  n ie  m ają . T y lko  k a lek i lu b  n ieu lecza ln ą  a lb o  in n ą  ciężką długo­
trw a łą  ch o ro b ą  d o tk n ięc i n ie  p o trz e b u ją  się w y k azy w ać  w iek iem  w sp o m n ian y m .

C złonkam i lam ilU  fu n d a to ra  są w szyscy poch o d zący  w  p ro ste j Unii od p ra d z iad a  
fn n d a to ra  G rzegorza C zajk o w sk ieg o , n azw isko  C za jk o w sk ich  noszący. Z k re w n y c h  fun­
d a to ra  płci żeńsk ie j m ogą z tej fc n d aey i k o rzy stać  ty lko  te , k tó ry ch  o jcem  b y ł C zay- 
kow sk i, p o ch o d zący  w p ro ste j lin ii o d  w sp o m n ian eg o  G rzegorza C zaykow skiego , c h o ­
ciażby one w yszed łszy  zam ąż  n azw isk o  C zark o w sk ich  n o sić  p rzes ta ły . R ów nież  m ogą 
l  tej fn n d acy i k o rzy stać  o w d o w ia łe  żony  tak ich  C zaykow sk ich , jak  d ługo  w  s tan ie  w d o ­
w im  zo s ta ją  i n azw isk o  C zaykow skich  noszą , w y jąw szy  jeże li z w łasn e j w in y  p o zo staw ały  
a sąd o w ej sep a ra  cyL

N ad an e  w s p a rd e  będzie  w y p ła c a n e  p ó łro czn ie  i  góry , bez żadnego  p o trą c e n ia  
p rzez  cały ciąg życia  osoby  o b d a rzo n e j i ty tk o  w ó w czas m o że  być jej od ję te , jeże li 
n d o w o d n io n em  b ęd z ie  że  n ie  Is tn ie ją  n ad a l w a ru n k i, n a  k tó ry c h  p o d s taw ie  n a d a n ie  
w sp arc ia  n astąp iło .

P ra w o  n a d a w a n ia  w sp arć  z nin ie jszej fun d acy i s łuży  W n em n  H e n ry k o w i C zay- 
C ow skiem o. w łaśc ic ie lo w i d ó b r  w  B ó b rce  e w en tu a ln ie  zaś W y d z ia ło w i k ra jo w em u . —  
Podania natęży  w n t t i ć  d o  W y d z ia łu  k ra jo w eg o  eajćalel de 15-ąje listopada b, r. i za łączyć 
d o  n ich  m e try k ę  ch rz tu  osoby  ub iegającej się  o  w sp a rc ie  tu d z ież  m e try k i e h rz tu  lu b  
In n e  d o w o d y  w iary g o d n e  w y k azu jące , U  o n a  a w zg lędn ie  jeżeli ob iegającą  sią je s t w d o w a
Eo C zaykow skim , iż jej zm arły  m ąż  — p o ch o d z i w  p ro ste j lin ii od  i. p. G rzegorza C zay- 

ow skiego , a w reszc ie  d o k ład n e  św iad ec tw o  e  s to su n k ach  m a ją tk o w y c h . —  O soby, 
k tó re  n ie u kończy ły  jeszcze 55 ro k u  życia, w in n y  u d o w o d n ić  sw e k a lec tw o  lu b  n ieu le ­
cza ln ą  a lb o  też c iężk ą  i  d łu g o trw a łą  ch o ro b ę  w ia ry g o d n em  św iad ec tw em  lek a rsk iem . 
v / I o w y  p o  C zaykow sk ich  w in n y  n areszc ie  o p ró cz  tego p rzed ło ży ć  m e try k ę  śm ie rc i 

a jeże li p o zo staw ały  w sąd o w e j s e p a ra c j i  tak że  o d n o śn y  w y ro k  o rzek a jący  sep a - 
ta. j s  n ie  z ich  w iny?

b M q  e i a  i
1 U22fli32f ss&>5} hansd& tfyoiii

p in hit
Jó ze i Kapuściński.

C *sa kor! 12.—.
W  sposób  jasny l d la  każdego  7.ro?.n«r.inłv podaje  
a u to r  m e to d ę  p is a n ia  na  m aszy n ie  w*7.y*lkio>i rfsie- 
s ię e in  p a lcam i, nrtneza jak stę  ob ch o d zić  z maszyna* 
Jak ja  na leży  czyśc ić  i k o n se rw o w a ć . W książce  

p e d a n e  x.t w zo ry  p o d ań , o fe rt, kw ltóT ł 1 i. d. 
Witold Góra. Pośrfcinit Bnchaltary’.

T om  T. B a c b a lle ry a  p o jed y ń cza  . . . .  10.— 
T om  11. B u rh a ite ty a  p e d w ó jn a  . . . .  10 — 
T om  III, F o rm y  b n c h a ltc ry i p o d w ó jn e j 28.— 

W itold Góra. Z arys h u c h a lte ry i d la  d w u k laso -
w y ch  szkół h a n d l o w y c h ............................. 10.—

W itold Góra, T em a ty  du ksia .żkow ania w  in ­
te re s ie  to w aro w y m  do  uży tku  w  k a n ­
torze p ra k ty c z n y m d w u k l. szko ły  h an d l. —.90 

A n to n i P tim ow skL  F .achunki k u p ieck ie  d la
szkó ł h a n a l.................................  . . . .  10.—

K azim ierz Bariel. C.ecmefryŁ w y k rcśln a . Pocf- 
ręczniK  d ia  u can ió w  szkó ł ś r e d n ic h  
o raz  d la  s łuchaczy  P o litech n ik i z e sz y tl. 17.30

N ak ład  K siążn icy  P o ls k ie j T. N. S. W. ca L w ow ie 
u l. M a łie k la g o  5 . 30 13

KSIĄŻNICA POLSKA
Towarzystwa naaczycidi szkół wyższych

we Lwowie, ul. Zimorowicza 17.
p o leca  8014

F8WSZEGHHE WYKŁADY
i Mai® m h

K h
N r. 26. W einfcld Dr. K oszta w o j n y ..................

,  27. Pannenkowa I. Dr. K ościuszko  . . . .

,  18. D cnizet A lfred  Dr. O p rze s trz e n i i cza sio
w św ie tle  badali f i z y c z n y c h .................

» 29. Skojjzyias L. S tan is ław  W ysp iańsk i jako  
po e ta  oańslw ow o.ści po lsk ie j . . . . .  

a 39. Kaaprowicz Jan. W  se tn ą  ro c z n ic ę  sk o ­
n u  K o ś c iu s z k i ...............................................

,  3*. P arnow ski J . T y fu sy  i d y z e n te ry a  . .
.  32. Hornowski f. S am o o b ro n a  o rg an izm u  .

.  83. Romer E, O szczędność  lu d o w a  . . . .  
Szybatska  Z . Dr. U ry w k i z p am ię tn ik ó w  o p o ­

w stan iu  r. r. 1163. z eb ra ła  . . . ilu str.
b rosz. 1913..............................................................8.—

Ptlsid Ł*n. Z b ió r u tw o ró w  n ie d ru k o w a n y c h  M. 
K onopn ick ie j. J. K asp row icza , L, S taf­
fa, J. Jed lin a  i t. d ........................................

0  w ka tf pstską. P ro jek ty  u s tro ju  i re fo rm y
szk o ln ic tw a  polsliiego .  .....................

A rcybiskup J . Teodorowicz. 1 dziejowa] chwili. 
O b ro n a  i U zasadnien ie  n a ro d o w e j po li- 

_ tylfl po lsk ie j — w y d a n ie  w y tw o rn e  . 
Stanisław  Pawłowski. G eografia P o lsk i o p r. . 
Stan isław  Srokowski. Zary3 geografii fizycznej 

ziem  p o lsk o -lite w sk o -ru sk ic h  IÓ13. . . 
fa n  Czekanowskt. S tosunk i n a ro d o w o śc io w o - 

w y zn an io w *  na L itw ie  i R usi z 4 -iaa
m ap am i ...........................................

T aJeasz Korzon. H is to ry a  P o lsk i — 1518. . .
A. Bolland. M ikrochem in . P ie rw sz y  z u p e łn y
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p o d ręczn ik  no w ej gulezi jw iedzy  
ż u ts c a  — Fajdros. P rzek ład , w stęp

W iadya ław a 
nem  w y d an iu

ilu s tr .
itw ick ieg o  w  w y tw o r-

86.—

14^0

D©  otr% H *J© ".ły p r s o j ? 3 ^ s 'u  ro s 3 2 :s n a g ©
p ©  w © fR io

przy mej pracowni krawieckiej otw arłam  wzorową

n
iffinssfssa I ^ i s o s  na wih 'M im ia  akśł 22 gnaka.

Hauka kroju trwa 4 —6 tygodni dia zawodowych kraw­
ców  i krawczyń, nauka szycia I kroju tfia uczniów 
8 —4 lat, dia uczenie 2—3 lat". O o b n y  kurs miesięczny 
dla p s i  (nauka kroju I szycia praktycznego!. Dia zgła­

szających się s  prowincyi kurs przyspieszony. 
Nauka rozpoczyna n ę  dnia 1* paździenrka 1518 r. — 
Zgłoszenia codziennie od godz. 9—1 i od 3 - 6  wieczór.

W O J C I E C H  P I E T R U S Z K A
K ra k ó w , F asśzam cza  1 4 , Elf. p. 2944

B9IKOS4AŻA LQil&KY£ KAPITAŁU.

Z B R O JA  (bogaty zbiór)
ifid n io w ie tra a  I n o w a t z a c n a ,

rozm ieszczona aa posiunsentacli oraz kilka sztuk blsta- 
rycznycli, do->oncle dtizymanych mebli i drobnostek 
średniowiecznych, korzystnie do nabycia. W iadom ość: 
Kapitan JŁunze, kanccl. rachunk., koszary Franciszka 

Józefa, ulica Rajska. 8994

K u fc h e r  fayeton  d o b ry  
=  i k a re tk a  Sekka =

d o  s p r z e d a n ia ,
W iadom ość u lakiernika S t, S z y m i k a  

Kraków, ul. N iecała 4. 2963

BftUiC O P M .U
i i i  zagraża przezornej gespoiiyni,

fcMra ażyw a w kaekoi pgtentow ansgo s s y k k s w a r a

SIMPLEX
( • ra ją c  l i i  nafty I fcrz spirytusu, węglem 4 rtew > y» , 
tnaskam l, pc ś r  Jkainl lub okruchami wągla kamisuunga 

a u d i!w l* ]a < ą  o s z c z ę d n o ś c i ^  pslł-jis .
W ęgiel kamienny siarczy przy ułyclm  ,S lw pl«x«” 16

io  20 krotnte d łu tsj.
aS tnplac* 4o u b y c ia  w  sklepach ia larayck  rr Oalieyl

i Król. Polrl.lem.

Sławny Skład: Kraków, Radziwiłłewska 23.
(Sprzedaje row airl znakomite patea tow aaa podpałki).

CeaalU  1 prospekty darta*. .  MCI

• Młoda, inteligentna panienka
H M la J ą c a  b i ć g i a  a i s & f  n e  m a s z y n a c h  

w s z y s t k i c h  s y s l a m ó w  8088 
p o s tu k u je  o d n o w jed n ie j po sad v  b iu ro w e j. 
Zgłoszenia p o d  ,J .  J .“ d o  A dm . »6 ł. N a ro d u '.

* '.vów, d n ią  7-go p aź d z ie rn ik a  1918 r .  SC44

Z Wjd.. '3  krajowego Król. Galicji i Lodomer ji z W. Księstwem Krakowskiem.
"  *ihkhĆR» J W a i ia i HMa  a — & i ó ł  —  yN B m w  '.a 4 g a ^ S ^ » S g  i 9 a » * »  jic'KiAkwwh zhizM cm  -guzka.
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f r o e t ć , v  
P aae o h ag o  U?. 2 3 .

Ccr.a K 2- 
i  3 ri:s f t s  iC 2.-Z0.

Ba v  u m m  5. i  

Filsillsiaa Snaew. W i  \ l

P© w © gy
cow e i ulyw ane oraz kil­
ka nawych wózkó w na ry- 
•oracli z L-udą mfiomcbiló- 
w s I baz buuy do sprze­
dania pr?cn-.vnia powozów 
P , iśle.atc Podgórze, ai. 
Kaiwaryjska 7ó. 80-16

Zir?iz d o  w yneiecia  
p r b ó j  u m c h  sw sn y  

s usłmrą (ewentualnie z u- 
trżym aniem ,najchętniej dia 
pań). Pierw szeństw o dla 
tych, którzy umożliwią do­
staw ę węgla. Oglądać m o­
żna od 1 1 - 1  i bd 8—6 
ulica k o p e ra ita  U>, H. p., 
drzwi na lewo. 80-16

Nr. 237

Szch-im p o s tn y
Ciosorcy "eółrtE^o

(gajow -egi), lia ich ę ln ie j 
w  K arpalacli. Liczę la t 
80. je s ien i zd ró w  i w o l­
ny  od s łu żb y  w o jskow ej,
z s łu ż b ą  lo sow ą o b e z n a ­
ny. tV zam ian  za su m ie n ­
n o ść  i p iln o ść  w  w y ­
k o n y w an iu  ob o w iązk ó w  
p ro szę  e  w a ru n k i p o ­
trz eb n e  do .p ro s tego  u- 
h-zym ania się i o sryno- 
tn o ść  w  życ iu  co d z isn - 
n rm . W n io sk i p r/.y jń iie  
A d in in is tr. .G ło su  N a ro ­

du* o e d  „W. 1 . 30“.
scsi

kamienicę
do  p o łu d n ia  ch o ćb y  
z m ałym  o g ró d k iem . 
Zgłoszenia listowne przyj­
muje A fi tu. „Gł. Narafiu" 
pod „H . Z. 8 ‘ . 5231

j, a. :■! n  ?.) 
i;?. 4 osoby w <io’.s."y m ąta- 
aic wym: f  ę w ajo a  
■z-ygla Io v« ; tó v .  Łó­
żeczko d.;:cc:m e wytr.ic- 
itlę za a?;tę  — niebie do 
saloniku do sprzedania — 
wz;,!;;c!:iic v.";rti.-iiy za 
prowianty lub węgieł. — 
Zgłoszenia: Krowoderska 
68, pat ter od 12-t w po­

łudnie 3K 5

Kupuję stare

obrazy.
Zgłoszenia listowne do Ad- 
m i.iishaeyi „G łosu N aro­
du" «ęołl M. R. 7. 2981

P c r t y a r  r z e t s i n y
dla książęcego pałacu w 
W iedniu, ze znajomością 
języka niemieckiego, ka­
waler, za dobrem  wyna­
grodzeniem  aaraz petrza- 
bcy.W yekwipowania i m ie­
szkania udziela s :ę. Zna- 
ja.cy służbę pałacową m a­
ją pierwszeństwo. Zgło­
szenia pod .Uczciwy" do 
Adir.iu. pisma. 3036

FORTEPIAN
Fiedlera sprzedam  lut) **- 
aiienię za pianino. Józefa 
Koniuszewska, Bochnia ul. 

Kościuszki. 3D5f

I p r s e j J a r e i
s a i© 6 e s w e

tanio — prawie nowe 
ulica Sśrzelflcia '5 , li. p., 
drzwi na p .aw o, od godz. 
10 do 3 po południu. 3v51

Urzędnik ęsńsiv/ovły, 
prawnik, lat 38, w ciry  od 

j wojska, przyjmie o d p o ­
wiednią posadę w dużem 
yrzadsiębiorstw ie. Zyło- 
szetóa listowne do Biura 
Hopcnsa i Salomonowej w 
Krakowie, nl. Szczepańska 

p r d : .Sędzia*. 3033

Wrt n. C 7  *r. -s -. rs,XVi .  w j . . i i t i
c  y.ty n d m 7  47 (i

8 ook-jje z :.».'>:6>rlc il r ą  
pat terze w dz;elr.i. y IV ., 
/.. i m ieszkanie z
*> do C pokoi z now ocze­
sne;’) urządzeń “ iii w dziel­
nicy II;., IV. lub V. Zgio- 
szanin 3o km cclzryi Uni­
w ersytetu j ^ ic l l .  3062

■ i  y n m
w dobrem  stŁ :n  re rze -
danid. E Iżcza wiadomość:j 
Pod ‘órze, Mickiewicza 49,' 
parter, u WPani Grzybezy- 
kowej od jjj&ziny 3 —ó-tejj 

po południu. 3 691

w śrcdnini 
wieku, wuiny p.1 wojska, 
poszukuje p o e ta /  w mie­
ście lub na wsi. Może się  
podjąć prow adzenia k o łk a  
rolniczego, Lasy Reiteise- 
na lub j) carstw a gminnego.1 
Łaskawe ?g! Ezcn-a przyj-' 
m tije j. Gawlżl-t Kołomyja, 
ul. Koś iusz ti i t .  ;’05(ii

ł* ^  6̂  ©  2̂ O  M
Królewiak, lat 3 >, teoretv- 
C7.nie i praktycznie wszech­
stronnie wykształcony po- 
rziikttia posady zsrządey! 
folwarku. Foszdę może ob-| 
jąć każdej chwili. Łaskawa1 
z : i  iszenia pzz-de r«es!antoi 
, . \g r  -noni jaśłar.y. 3967!

i io iia i  st^uiksuil*
atnerykninkio trzy- 
o] oso we do sprzed a-i 
nio. Wiadomość Kro-, 
wodpyska i. 41, I. p., 
n ilpdźy  godziną 3 —4 
po potiitlniu. 3C60

ofctłdj
7. ?. dań K 4’—, uł. ®ołęhit
1. 16, l. pi.fira, V/ a b o n t-  

m*ncie opust. 2791;

Polacamy muzycznej P.T. Publiczności św ista  w siany  zbierak 
pbsen3k  wyintnego p o s t/ i ulubionago p ieid iarza kabaret.

i£
Henryka Zbferzchowskiego

PI9S£I1I SMAIEIGW
z  t e k s i e m  raiźzy.cziftifffi.

Pięknie wydana książeczka obejmuje 21 przeważnie nowych 
i nieznanych jeszcze piosenek odznaczających się niez\vvkłą 
melodyjnością i pełnym polotu i dyskretnej pikanteryi tekstem.

[IM K 770 (I M i S S  HO!) —  l W ł!(a  K 570. ;  »
Do nabycia we wszystkich księgarniach i składach muzy­

cznych. — Skład główny:
K s i ę g a r n i a  N o w o ś c i  L w ó w , u ! .  K o p e r n ik a  2 .  goto 

EEEj SilŁi^eź IS2fi2EiY53iB

P I J C I E  T ¥ Ł I ^
N£UZD3!d«fSSĄ 3 KASŁS9>£3^ e^ei

n -tn r~ iT '1 r  iii i   f u  n n r —i- i it i n~ ijr~nim  — . i

S Z C Z A W ! !  A L K A L I C Z N AB w w jTaw y ^ . - v x ^ . ; H r i .|, -jąfe i.i Thfmałi t r ,TrrTiŁł,r̂ i M P iy n

s a  i r ó s S ia  G ri^ n  k o l o  K a rta & u c E u . 

i jrrW  0 0  a a f e i łc i a  »  «8e w o l « a 3 i fo U c i. ,

BRACIA ROLNICCY
K r c k ó w ,  u i r  S i e n n a  2 ,  T s - e f ^ n  2 1 1 3 ,C S

CENNIKI, O R J lC E N ia  lE iU k ż Y , BJIIINO.

rsg^rrsBssaum^

podaje niniejszem do wiadom ości interesowanych, że 
od dnia 1-go stycznia 1919 r. płaci od wszelkich 
w k ład e k

4“lo 2710

od sta rocznie. Wszystkie zatem wkładki, które na za­
sadzie )X>przednich uchw ał brałyył'/» będą i po 1 sty­
cznia 1919 t . nadal pobierały tę samą stopę, wszystkie 
nadto wkładki, które pobierały niższą stepę, t. j. 
3Vi% będą rów nież bd I-go 1919 r. pobierały 4'/a. Przy 
zw rocie wkładek oboydązują znane term iny Vv-ypo­
wiedzenia.

Podatek rentow y od procentów  u wkładek opiaca 
Kasa, dodatki wojenne opłacają strony. — W  razie 
zbędnych zapasów gotówki może Kasa wypłacać wl 
dki za opłatą dyskontu w  wysokości dotychczaso 
w miejsce, wypowiedzenia.

Od pożyczek hipotecznych Jiczy Kasa 5tf/» od sfa 
rocznie, przy eskcncie weksli 6J/« cd sta rocznie, prz.y 
zastawie walorów  7J/« od sta rocznie, wreszcie od zali­
czek w Zakładzie zastawniczym liczy 9'Yo od sta rocznie.

w e j

<*5/


